
W sprawie planu Cena 50 gr

Rapackiego

Oświadczenie
rzecznika polek ego MSZ
WARSZAWA (PAP)
W związku z wypowiedzią 

rzecznika MSZ w Bonn doty­
czącą udzielenia odpowiedzi 
przez rząd NRF na polskie me 
morandum w sprawie utworze 
nia strefy bezatomowej, przed 
stawiciel PAP uzyskał nastę­
pujące wyjaśnienie od rzeczni 
ka polskiego MSZ.

Ministerstwo 
nieśnych PRI 
dniu 25 lutego 
nictwcm rządu

spraw zagra- 
otrzymało w 

br. za pośred- 
Szwecji aide-

mćmo-re rządu NRF.
Zdaniem polskiego MSZ, 

wstępne i luźne uwagi zawar­
te we wspomnianym aide-mć 
moire nie mogą być traktowane 
jako merytoryczna odpowiedź 
na propozycje zawarte w pol­
skim memorandum, ani na pro 
pozycję, by przedstawiciele 
obu rządów podjęli rozmowy 
na temat zagadnień poruszo­
nych w memorandum.

Zresztą rząd NRF w swym 
Aide-memoire podkreśla, że 
niezależnie od swych uwag 
gotów jest przestudiować sta 
rannie memorandum rządu poi 
skiego.

Oznaczałoby to, że należy 
oczekiwać merytorycznego u- 
stosunkowania się rządu NRF 
do memorandum PRL w cza­
sie późniejszym, co zaznaczył
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Problem nadwyżek budżetowych podwyższenie dotacji 
wyrównawczych udział gromad w budżecie centralnym 

♦ powszechny fundusz gromadzki

WARSZAWA (PAP)
Jak informuje wydział prasowy Biura Sejmu, Komi­

sja Planu Gospodarczego, Budżetu i Finansów rozpatrzy 
ła 26 ub. m. budżety i plany terenowe oraz poselski pro­
jekt utworzenia funduszu gromadzkiego. Do niektórych 
wniosków i wypowiedzi w dyskusji ustosunkował się 
min. finansów T. DIETRICH.

czeń wsi na cele ogólnogro- 
madzkie. Zasadą projektu jest 
to, że świadczenia będą regu-
lowanc 
madzka 
prawo 
stawek.

pieniężnie i że gro- 
rada narodowa ma 

regulować wysokość 
Oprócz tego, za zgodą

Perspektywiczny nlan rozwoju hutnictwa

W1975 r. będziemy produkować
12,5 min. ton stali rocznie

KA TO WICE (PAP)
Perspektywiczny plan roz­

woju polskiego hutnictwa, o- 
pracowywany przez pracowni
ków 
TU”, 
tów.

Na

gliwickiego „BIPROHU- 
nabiera realnych kształ-

podstawie ankiet rozesła

dzenie szeregu nowoczesnych 
metod wytopu, a duży, blisko 
trzykrotny w stosunku do t. 
1955 wzrost produkcji wyro­
bów walcowanych —. drogą bu 
dowy nowych walcowni oraz 
modernizacji już istniejących.

Wypowiedział się on przeciw 
ko wnioskowi w sprawie two­
rzenia przez rady narodowe 
funduszu rozwoju przemysłu 
terenowego z części nadwyżek 
wygospodarowanych przez ra-

również rzecznik MSZ NRF 
swej w”mwiedzi.

w

- BANDERA NA MASZT!
25 lutego br. w stoczni Szcze­
cińskiej podniesiono banderę 
na nowym rudowęglowcu „Ka 
lisz” o nośności 3200 ton. Sta­
tek posiada maszyny opalane 
mazutem, znacznie ekonomicz 

niejszym od węgla.
W swą pierwszą podróż pod 
banderą PZM uda się on do 

Hamburga i Rotterdamu.
CAF Fot. Weczer

Kto następny?

Z ostatniej chwili
Stassen proponuje 
zwołanie konferencji 
wielkiej czwórki 
z udziałem Polski i CSR

WASZYNGTON (PAP)
Były doradca Eisenhowera do 

spraw rozbrojenia — Harold Sta­
ssen, wystąpił w piątek przed se­
nacką komisją rozbrojeniową, 
przedkładając 4-punktowy plan w 
sprawie porozumienia o zaprzesta­
niu prób z bronią nuklearną.

Plan Stassena przewiduje, że 
Stany Zjednoczone i Związek Ra­
dziecki mogą i powinny w ciągu 
najbliższych miesięcy uczynić pier 
Wsze kroki w kierunku porozu­
mienia w kwestii zaprzestania 
prób z bronią termojądrową.

Stassen zaproponował, aby zwo 
łano konferencje na najwyższym 
szczeblu nod przewodnictwem se­
kretarza generalnego ONZ Ham- 
mazskioclda. W konferencji ta­
kimi wzięłyby udział nastenujące 
państwa: Związek Radziecki. Pol- 
s’r< Cz"chnsłowacia. Stany Zjedno 
czone, W. Brytania i Francja.

FSO tworzy
fundusz stypendialny
WARSZAWA (PAP)
Na jednym ze swych o- 

statnich posiedzeń, samo­
rząd robotniczy Fabryki 
Samochodów Osobowych 
powziął uchwałę o utworze 
niu stałego funduszu sty­
pendialnego dla czterech 
słuchaczy wyższych szkół 
technicznych i dla jednego 
studenta uczelni ekonomicz 
nej.. Prawo ubiegania się o 
stypendium samorządu ro­
botniczego FSO mają dzieci, 
których jedno z rodziców 
pracuje w FSO. Kandyda­
ci dc. uzyskania stypendium 
muszą wykazać się również 
dobrymi postępami w na­
uce. Średnia wysokość sty­
pendium dla jednego stu­
denta wynosi 700 zł mie­
sięcznie.

Na tym samym posiedze­
niu samorząd robotniczy 
uchwalił jednomyślnie przy 
znanie zarządowi główne­
mu Związku Ociemniałych 
Żołnierzy jednorazowej do­
tacji w wysokości 50 tys. zł

dy. Istnienie takiego funduszu 
byłoby sprzeczne z nowymi za 
sadami finansowania przedsię 
biorstw.

Komisja przyjęła propozycję 
min. Dietricha o odrębnym u- 
stawowym uregulowaniu pro­
blemu nadwyżek budżetowych 
w zbiorczych budżetach woje­
wództw.

Przyjęto również:
— Wnioski rządu w sprawie 

zmian w budżetach tereno­
wych, dających w wyniku pod 
wyższenic dotacji wyrównaw­
czej na rok 1958 o 446 min. zł,

— wniosek Ministerstwa Fi­
nansów o uzupełnienie tekstu 
ustawy budżetowej ustępem, 
mówiącym o upoważnieniu mi 
nistra finansów' do przyznania 
gromadzkim radom narodo­
wym udziału w' dochodach bu­
dżetu centralnego z tytułu 
wpłat równoważników pienięż 
nych za zaległe dostaw7y obo­
wiązkowe.

Wnioski zgłoszone w spra­
wie wydzielenia kredytów w 
wysokości 150 min zł na cele 
odbudowy terenów zniszczo­
nych, postanowiono przekazać 
do rozpatrzenia generalnemu 
referentowi ustawy budżeto­
wej.

Na posiedzeniu popołudnio­
wym Komisja Planu Gospo­
darczego, Budżetu i Finansów 
rozpatrzyła poselski projekt 
ustawy o funduszu gromadz­
kim na niektóre cele miejsco­
we.

Obowiązujące obecnie dekre­
ty w sprawie obowiązku świad­
czeń w naturze na niektóre cele 
publiczne oraz o samoopodatkowa- 
niu ludności wsi nie spełniają swej 
roli. Szczególnie dekret o obowiąz 
ku świadczeń w naturze jest na 
wsi niepopularny, kojarzy się bo­
wiem z pojęciem szarwarków I

gfomadzkiej rady narodowej, 
mogą być wprowadzone świad 
czenia w formie robocizny i w 
podwodach.

Fundusz gromadzki przezna­
czony jest na cele gospodar­
cze, kulturalne i społeczne po­
szczególnych gromad. Przede 
wszystkim chodzi o konserwa­
cję i rozbudowę dróg i mo-
stów, urządzeń 
kulturalnych, 
wych itp.

Przewiduje się

komunalnych. 
przeciwpoźaro-

rozszerzenie krę-
gu osób zobowiązanych do wpłat 
na fundusz przez włączenie — o- 
bok właścicieli lub użytkowni­
ków indywidualnych gospodarstw 
rolnych, działek przyzagrodowych 
— również właścicieli budynków 
nie związanych z gospodarstwem 
rolnym. działek budowlanych,

nych odbiorcom wyrobów hut- | 
niczych oraz na podstawie 
analizy zapotrzebowania na 
stal innych gałęzi przemysłu, , 
zdołano wstępnie ustalić, ja­
kie ilości żelaza i stali potrzeb 
ne będą do roku 1975. W wy­
niku badań możliwości zwięk­
szenia produkcji poszczegól­
nych hut określono również 
jakimi drogami ma zostać uzy 
skany poważny, przeszło dwu­
krotny przyrost produkcji 
stali.

Według wstępnych przewidy 
wań, Polska będzie w r. 1975 
produkować ok. 12,5 min. ton 
stali rocznie. Jest to liczba nie 
co niższa w stosunku do zgło­
szonych przez przemysł zapo­
trzebowań, pracownicy „BI- 
PROHUT” wychodzą jednak z 
założenia, że zgłoszone zapo­
trzebowanie na stal przez po­
szczególnie przemysły nie u- 
względniały na ogół możliwo­
ści zmniejszenia zużycia stali 
przez zastosowanie materia­
łów zastępczych, np. tworzy w 
sztucznych, czy stosowanie 
stali o wyższej wytrzymałości

Jak się przewiduje, ten po­
ważny wzrost produkcji stali 
uzyskany zostanie częściowo 
przez modernizację i przebudo, 
wę hutnictwa i szeroki rozwój j 
postępu technicznego, a czę-i 
ściowo przez budowę nowych I 
wysoko wydajnych jednostek 
produkcyjnych.

Wzrost produkcji stali uzy­
skany zostanie natomiast prze­
de wszystkim przez wprowa-

Wielkie osiągnięcie 
górników

KATOWICE (PAP)
Bardzo pomyślnie zakończy 

li luty górnicy. Wysokie wydo 
bycie styczniowe oraz dobre 
wskaźniki -wydajności okaza­
ły się trwałą zdobyczą załóg 
kopalnianych, rokując pomyśl 
ne nadzieje na dalsze miesiące 
1958 roku.

Plan lutego wykonało 70 ko 
palń uzyskując miesięczną nad 
wyżkę w wydobyciu wynoszą­
cą około 100 tys. ton węgla. 
Razem z nadwyżką produkcyj 
ną, jaką uzyskano w styczniu, 
da je to prawie 200 tys. dodat­
kowych ton węgla. Takiej nad 
wyżki produkcyjnej i takiej 
liczby kopalń które wykonały 
plan miesięczny, nie notowano 
w polskim górnictwie od wielu 
lat.

Na rzekach bez zmian
li 4 P^ZA W A (PAP)
Jak informuje Główny Ko­

mitet Przeciwpowodziowy, w 
dniu 28 lutego nie zaszły zmia 
ny w sytuacji na rzekach Bug, 
Narew i Noteć: pokrywa lodo 
wa utrzymuje się nadal. Na 
środkowym odcinku Bugu wo­
da powoli opada.

W akcji są saperzy, a w te­
renie działają komitety prze­
ciwpowodziowe.

właścicicli prywatnych
biorstw 
wych

przemysłowych,
przedsię- 

handlo*
usługowych, rzemicślnl-

Dokończenie 
skrótu referatu 

S. Jpdtychowsk^go

pańszczyźnianych powinności.
Przymus pracy związany z tymi 
świadczeniami hamuje ich reali­
zację. Wszystko to zmniejsza e- 
fekty gospodarcze świadczeń i za­
mierzenia planowe w tej dziedzi­
nie.

Również dekret o samoopodat- 
kowaniu ludności wsi znalazł ma­
ły oddźwięk w gromadach.

Projekt funduszu gromadz­
kiego wprowadza zasadnicze 
różnice w dziedzinie świad­

Zmiana sfaiwwjska 
FrancU w skrawie 
konferencji W-Z

PARYŻ (PAP)
Rzecznik frane 

Sorur Zagran’cznv 
na knnfr-oncu

- Win
^r.zvł

■> rząd
1">nferen

cja przedstawicie’! czterech mo- 
carstw ra nalwyższym szczeblu 
musiała być bezwzględnie noprze 
dzona nr^ez snotka-ie ministrów 
snrnw zagranicznych.

W 'rolach dziennikarskich pod­
kreślała, że oznacza to zmianę w 
postawie rządu franenskiego i upo 
dobnicric do Sto-
nowiska i w. Brytanii, któ­
re żró cnofrąnie mi
nistrów ł””'® za
bezwzidędny —-k odbycia kon 
ferencji na najwyższym szczeblu.

Ostatni śnieg

Fot.: H. Dera

ków, jak również spółdzielnie pro 
duktyjne oraz państwowe gospo­
darstwa rolne i leśne.

Projekt ustawy zakłada więc 
powszechność świadczeń na 
fundusz gromadzki wszystkich 
korzystających z urządzeń gro 
madzkich.

wygłoszonego na XI Ple 
num KC PZPR zamieszcza­
my

wewnqłrz
numeru

Uczeni polscy poszukuj 
„wiecznego" źródła energii elektrycznej
WARSZAWA (PAP)
Nasi uczeni - technicy pro­

wadzą obecn:e pewne, niezwy­
kle ciekawe, badania, o któ­
rych na razie mówią niechęt­
nie i bardzo zdawkowo. Bada 
nia te dotyczą tzw. ogniw pa­
liwowych. czyli lekkich i nie-

Sukces niewidomego 
literata krakowskiego 

WARSZAWA (PAP)
W roku 1957 braillowski In-

stytut Żydowski w Nowym 
Jorku ogłosił międzynarodo­
wy konkurs na utwór literac­
ki niewidomego autora.

Na konkurs- nadesłano pra­
ce z 39 krajów. Jak się dowia 
dujemy, w wyniku konkursu 
pierwsza nagrodę zdobył niewi 
domy literat polski zamieszka 
ły w Krakowie. Bronisław 
Mróz - Długoszowski.

Przekazanie nagrody nastąpi 
w dniu 11 marca br na ręce 
ambasadora PRL w Waszyng­
tonie.

W Warszawie 
oowstaip ?ths 
demograficzny 
Sudanu

W ąrr?ąwA (PAP)
W instytutach geografii Pol

skiej Akademii Nauk i Uni­
wersytetu Warszawskiego roz 
poczęto prace nad przygoto­
waniem atlasu demograficzne 
go Sudanu. Redzie to nie tylko 
nierwszy atlas demograficznv 
Sudanu, alp w ogóle pierwsza 
tego rodzaju publikacja po­
święcona obszarom afrykań-

ir alże wiecznych źródeł ener­
gii elektrycznej.

Prace z tego zakresu pro­
wadzone są m. in. w Zakładzie 
Elektrotechniki PAN. Prak­
tycznych wyników tych badań 
— jak stwierdzają nasi uczeni 
— nie należy spodziewać sie 
pu ’ upływem co najmniej 
kilku najbliższych lat. Przed­
stawiciel PAP dowiedział sie 
tylko tyle, że dotychczasowe 
rezultaty rokuia nadzieje na 
oomvślny przebieg dalszych 
badań.

Dotychczasowe sposoby uzyski­
wania energii elektrycznej — to 
wytwarzanie iej przez przekształ­
canie energii mechanicznej w 
prąd drogą bezpośrednia — np. w 
centralach hydroelektrycznych — 
bądź też droga pośrednia w cen­
tralach termicznych, gdzie ener­
gia cieplna przekształca sie w 
energie mechaniczna, a ta z kolei 
— w elektryczna. Przykładem o- 
miMęcia trch wszystkich pośled­
nich etapów są zwykłe ogniwa 
elektryczne. Ich Istotna wadą jest 
jednak to, źe powstający w nich 
prąd jest stosunkowo niewielki, a 
nrzy tym ogniwo szybko się zu­
żywa.

Uczeni wielu krajów, a wśród 
nich i polscy, już od dłuższego cza 
su czynią usilne próby nad h.wo- 
rzeniem takiego ogniwa, które z 
jednej strony zwiększy ilość wy­
dzielanej energii elektrycznej z 
drugiej zaś — stanie sie ..wiecz­
ne” (przez systematyczno dostar­
czanie, w miarę zużywania się 
części elektrod i elektrolitu - świe 
żej substandi). Takie właśnie, b" 
dące na razie w sferze dociekań, 
ogniłwo nazwano paliwowym, 
edyż proces w nim odhywaiącv 
sł” .jest niczym Innym lak clagłvm 
spalaniem paliwa elektrochemicz­
nego (elektrod i elektrolitu). Ptak 
tvczne rozwiązanie tego zagadnie 
nia stałoby się hodżcem do praw 
dziwel rewolucji w wielu dzie­
dzinach techniki, a zwtaszcza w 
knnmnikacH. gdzie bozsnośredni" 
użycie energii elektrycznej do na­
pędu, ograniczone jest nhecn1" 
cieźarem źródeł te) energii (ol- 
hrzymio i cienkie akumulatory).

Ognika stworz-łyb”
także niesłychanie korzystne moż­
liwości dla napędu rakiet kosmlcz 
nych typu jonowego.

Jesieniq 
„chrzest buiowf 
polskich kombajnów 
ziemniaczonych

WARSZAWA (PAP)
W okresie tegorocznych je­

siennych zbiorów ziemniaków 
przejdzie „bojowy chrzest” kil 
ka doświadczalnych kombaj­
nów ziemniaczanych polskiej 
konstrukcji. Maszyny te pod 
względem konstrukcyjnym zo­
stały już dokładnie sprawdzo­
ne i sądząc z pierwszych wyni 
ków posiadaią one wiele zalet, 
stawiających je na poziomie 
światowym. Skonstruowanie 
polskiego kombajnu ziemnia­
czanego jest dużym sukcesem, 
gdyż dotychczas tego rodzaju 
maszyny produkowane są tyl­
ko w kilku krajach europej­
skich. Jak się przewiduje, ce­
na takiego kombajnu wynosić 
będzie ok. 50 tys. zł. Zastąpi on 
pracę 30 osób — może zebrać 
w ciągu 10 godzin ziemniaki z 
1,5 ha.

Zakupiliśmy
najlepsze filmy USA
ze znanymi
„gwiazdami”

WASZYNGTON (PAP)
Jak już donosiliśmy, na pod 

stawie umowy między Centra­
lą Wynajmu Filmów a koncer 
nem MPEA, prowadzącym 
eksport filmów największych 
wytwórni hollywodzkich, żaku 
piliśmy ok. 30 filmów amery­
kańskich. Część z nich ukaże 
się na naszych ekranach jesz 
cze w roku bież., reszta —- w 
1959 r.

Z bogatej produkcji filmowej 
USA filmowa Rada Reoertuarowa 
wytypowała do zakupu pozycje 
najwybitniejsze nod względem 
artystycznym, z najbardziej zna­
nymi ..gwiazdami”. lak Audrey 
Hepburn, Grace Kelly. Marvlin 
Monroe. Gregory Peck, James Ste 
w?’t czy James Sean.

Grace Kelly, obecną księżne 
Monaco, ujrzymy w głośnym fil­
mie kryminalnym Hitchcocka 
..Okno od podwórza”, gdzie part­
nerem jej jest James Stewart 
oraz w ..Dziewczynie z nrowlm-H” 
obok słynnego śpiewaka Bing 
Crosby Znanego piosenkarza — 
Franka Sintre będziemy oglądać i 
słuchać w doskonałej komedii 
..^'odka pułapka”.

Z ekranizacji znanych utworów 
literackich wymienić należy zrę^jj 
zowany w At-yn* r- Kinfra 
film ..Śniegi Kilimandżaro” wg 
Hemingwaya z Gregory Peck;em 
i Avą Gardna , Va wschód 
od Edenu” Eli Kazana wg Stein» 
beeka, z J. Deanem.



A>el Tunezji
do państw arabskich

KAIR (PAP).
Rząd tunezyjski zwrócił się 

do rządów państw arabskich z 
prośbą o poparcie Tunezji w 
jej konflikcie z Francją oraz o 
udzielenie pomocy uchodźcom 
algierskim. Nota w tej spra­
wie została przekazana w 
czwartek rządowi Libanu przez 
przedstawiciela Tunezji w Bej 
rucie. Jednocześnie rząd tune­
zyjski poinformował, że takie 
same noty zostały wręczone 
rządom pozostałych państw 
arabskich.

Ta emniczy samolot 
nad Afryka

Broń amerykańska 
dla Algierii czy Wenezueli?

PARYŻ, (PAP)
Podczas gdy amerykański 

przedstawiciel w „misji do­
brych usług” Robert Murphy 
rozpoczynał czwarty dzień roz 
mów z prezydentem Bourgui- 
bą w sprawie przywrócenia 
dobrosąsiedzkich stosunków 
między Francją a Tunezją, 
francuskie koła polityczne zo­
stały poruszone nowym wyda­
rzeniem. Jak podają agencje 
zachodnioeuropejskie, w ciągu 
poprzedniej nocy samoloty lot 
nictwa francuskiego zmusiły 
do lądowania na terytorium 
Algierii w Bonę amerykańską 
..latającą fortecę” typu B-17, 
wioząca na pokładzie wielką 
ilość broni i amunicji.

Francuskie władze wojsko­
we oświadczają, że zmuszony 
do lądowania samolot nie po­
siadł żadnych znaków rozpo­
znawczych.

Po rewizji przeprowadzonej na 
lotnisku, okazało stę, że na pokła­
dzie samolotu znajdowało się 292 
rusznice przeciwpancerne, 4 moź­
dzierze, 700 lekkich karabinów 
maszynowych, oraz duża ilość 
amunicji. Czteroosobowa załoga 
składała się z dwóch Ameryka­
nów, Jednego Anglika i Jednego 
Izraelczyka.

W toku śledztwa, dowódca 
„fortecy” oświadczył, iż samo­
lot leciał z Izraela do Wene­
zueli.

Władze francuskie przypusz­
czają, że broń była przeznaczo 
na dla powstańców algier­
skich.

Srebrne gody
poloni nego
Związkowca44
TORONTO (ZAP)
Wydawane w Toronto czaso­

pismo Polonii kanadyjskiej 
„ZWIĄZKOWIEC” wkroczyło 
w drugie ćwierćwiecze swego 
istnienia. Pismo to uczestni­
czy aktywnie w obronie pol­
skich granic zachodnich i zwal 
czaniu niemieckiej propagan­
dy rewizjonistycznej, poświę­
cając temu zagadnieniu liczne, 
na wysokim poziomie utrzy- 
m ne artykuły.

W ciągu pierwszych 25 lat 
swej pracy „ZWIĄZKOWIEC” 
rozwinął się z małego, powie­
lanego pisemka w pismo du­
żego formatu, wydawane dwa 
razy w tygodniu, dysponujące 
własną drukarnią. „ZWIĄZ­
KOWIEC” jest organem 
Związku Polaków w Kanadzie, 
największej polskiej organiza­
cji masowej w tym kraju.

ZA ZJEDNOCZONĄ 
REPUBLIKĄ ARABSKĄ 

Ludność Egiptu i Syrii wypo­
wiedziała się w plebiscycie za 
utworzeniem Zjednoczonej Re 

publiki Arabskiej.
Na zdjęciu: Głosują mieszkań­

cy wsi syryjskich.
F OT - CAF

Jemen 
przyłącza się 

do Zjednoczonej
Republiki Arabskiej
KAIR (PAP)
Po 10-dniowych konsul­

tacjach z członkami rządu 
i doradcami osobistymi, 
król Jemenu — Anmed u- 
poważnił następcę tronu 
Mohameda el Badra do u- 
dania się do Kairu i podpi­
sania tam porozumienia w 
sprawie połączenia Jemenu 
unią federalną ze Zjedno­
czoną Republiką Arabską. 
Porozumienie przewiduje 
zjednoczenie w dziedzinie 
obrony, polityki zagranicz­
nej, gospodarki i oświaty. 
Państwo Jemenu pozostanie 
natomiast nadal monarchią.

Samoloty tureckie 
nad ZRA

KAIR (PAP)
W czwartek wieczorem 7 turec­

kich myśliwskich samolotów od­
rzutowych pogwałciło obszar po­
wietrzny syryjskiej części tery­
torium Zjednoczonej Reounliki 
Arabskiej. Według oświadczenia 
przedstawiciela dowództwa woj­
skowego Zjednoczonej Republiki 
Arabskiej, samoloty tureckie znaj 
dowaly się nad terytorium Zjed­
noczonej Republiki przez 5 minut 
po czym oddaliły się w stronę 
Turcji.

Władze Zjednoczonej Republiki 
Arabskiej wystąpiły z ostrym pro 
testem przeciwko naruszeniu jej 
granie przez lotnictwo tureckie.

Klęska polityczna, w jaką zmieniło się 
bombardowanie tunezyjskiej wioski 

Sakiet-Sidi-Jussef przez samoloty francuskie 
dnia 8 lutego br., nie przestaje dręczyć opinii 
publicznej. Kto jest odpowiedzialny za tę 
niewybaczalną decyzję? Czy fakt, że pre­
mier Gaillard zaangażował w tę sprawę au­
torytet rządu, oznacza, iż wydał ją rząd? 
A jeżeli jej nie wydał, to dlatego nie za­
stosował wobec innych sankcji? Odpowie­
dzi na te pytania udziela w ostatnim nu­
merze tygodnik „LExpress”, opisując ko­
lejne wydarzenia, które doprowadziły do 
tragedii Sakiet-Sidi-Jussef. Oto one: Dnia 
1 lutego bi. sekretarz stanu do spraw lot­
nictwa — Christiaens, w towarzystwie de­
putowanego z SFIO — Marguerite. udał się 
do Algierii na inspekcję. W kwaterze 
głównej gen Salan spotkał się z gen. 
Jouhaud, który przedstawił mu wśród in- 

J nych planów projekt represji bombowej 
; przeciw wiosce tunezyjskiej, nie nastając 
2 zbytnio na realizację tego projektu.
• Minister Christiaens powrócił do Paryża 
I I zapomniawszy o tym projekcie nikomu 
i nawet o nim nie wspomniał. Zresztą był to 
’ dopiero zarys projektu i ani gen. Salan. 
• bawiący właśnie w Paryżu, nni sztab ge- 
: neralny, ani ministerstwo obrony nie wy- 
S powiedziały się Jeszcze na jego temat. Po 
; powrocie do Algierii gen. Salana projekt 
! Jouhauda został sprecyzowany. Opracowa- 
Z na została dyrektywa zezwalająca na tego 
■ rodzaju wypad bombowy o charakterze 
• represyjnym. Udział w niej wziąć miały 
• średnie bombowce typu B-26 z osłoną 
• myśliwców typu „Mistralś” i „Corsairs”,

W lipcu br. 
nowa Genewa?
LONDYN (Radio)
Nieoficjalne koła polityczne 

w W. Brytanii spodziewają się 
zwołania konferencji na naj­
wyższym szczeblu w lipcu br. 
w Genewie — donosi agencja 
United Press Zachód — stwier 
dza agencja — wypowiada się 
za udziałem w spotkaniu wy­
łącznie wielkiej czwórki, lecz 
nie będzie się sprzeciwiał 
zwiększeniu liczby uczestni­
ków spotkania, jeśli zażąda te 
go Związek Radziecki. Jako 
ewentualne kandydatury wy­
mieniane są — Polska i Cze­
chosłowacja.

Mocarstwa zachodnie wypo­
wiadają się równocześnie prze 
ciwko koncepcji udziału w 
spotkaniu państw neutralnych. 
Mniej optymizmu wykazują 
doniesienia tej samej agencji 
z Waszyngtonu. Amerykańskie 
koła polityczne uważają zwoła 
nie konferencji w lipcu za 
przedwczesne.

Państwa zachodnie — we­
dług UP — oczekują od ZSRR 
zgody w sprawie podjęcia przy 
gotowań do spotkania na dro­
dze dyplomatycznej, (k)

SPISEK ANTYRZĄDC .V” 
W IRANIE

W Iranie wvkryto ostatnio spi­
sek antyrządowy mający na celu 
obalenie obecnego rządu. Irański 
prokurator wojskowy gen. ' -mo- 
udeh nakazał aresztowanie 8 osób 
oskarżonych o udział w spisku.

SAMORZĄD DLA TOGO
W dniu 25 lu .‘go br. w ftolicy 

Togo podpisany został przez Ge­
rarda Jaąueta, ministra terytoriów 
zamorskich oraz przez Grunitzky’- 
ego, pierwszego premiera Togo, do 
kument przyznający temu tery­
torium samorząd.

ADENAUER ODWIEDZI WIELKĄ 
BRYTANIĘ

W kołach dyplomatycznych Lon 
dynu rozeszła się w czwartek wia 
domość, iż kanclerz NRF Adenauer 
przyjął zaproszenie premiera Mac 
millana do odwiedzenia Wielkiej 
Brytanii.

EISENHOWER ZAPROSIŁ 
SZACHA PERSJI

W Białym Domu podano, że pre 
zydent Eisenhower przesłał zapro 
szenie szachowi Iranu Reza Pah- 
levi do złożenia wizyty w Waszyng 
tonie. Szach Iranu przybędzie do 
USA prawdopodobnie w końcu 
czerwca br.

POLSKI PLAKAT FILMOWY
W NRF

W Munster otwarto wystawę poi 
skiego plakatu filmowego roku 
1957. Na wystawie jest około 60 
plakatów, które w większej części 
wystawione są po raz pierwszy w 
NRF.

DWUGŁOWY NOWORODEK
W MEKSYKU

W jednej z klinik położniczych 
Meksyku urodziła się dziewczyn­
ka o dwóch głowach, trzech łopat 
1 -eh i trzech nor -h. Wiadomość 
tę podał meksykański dziennik 
„Ultimas Noticias”. Dziecko zmar 

ło wkrótce po urodzeniu;

Kulisy agresji w Sakiet-Sidi-Jussef
dyrektywę wysłano do szefa sztabu gene­
ralnego w Paryżu — gen. Ely, celem uzy­
skania jego akceptacji.

W dwa dni później specjalnym telegra­
mem gen. Ely akceptował nową dyrekty­
wę, mając przynajmniej ustną zgodę mi­
nistra obrony — Chaban Delmas. Nowa 
dyrektywa zastępowała poprzednią, która 
zezwalała jedynie na pościg wroga na te­
rytorium Tunezji, ale bez użycia sił lotni­
czych.

Od tej chwili dowództwo wojskowe w 
Algierii miało potwierdzoną pisemnie zgo­
dę sztabu generalnego w Paryżu na sto­
sowanie represji bombowych. Kolumna 
bombowców B-26 czekała gotowa do odlotu 
w ciągu 3 godzin od chwili wybuchu ja­
kiegokolwiek incydentu na granicy tune­
zyjskiej. przewidywanym w rejonie Sakiet. 
Żaden dodatkowy kontakt z Paiyżem nie 
był już potrzebny — zdaniem dowództwa 
— ponieważ decyzja została iuż powzięta 
przez najwyższe czynniki wojskowe. |

Gdy premier Gaillard przyjął |W ponie­
działek rano po zbombardowaniu Sakiet 
generała Ely, dowiedział się od niego, że 
nie może być mowy o odpowiedzialności 
lokalnej. Łańcuch odpowiedzialności bo­

wiem ciągnął się od pilota, który rzucił 
bombę, do szefa sztabu generalnego gen. 
Ely i ministra obrony Chaban Delmas. Gen. 
Ely zakomunikował premierowi, ze w wy­
padku zastosowania sankcji wobec kogo­
kolwiek z dowództwa algierskiego, on sam 
będzie zmuszony podać się do dymisji, a 
prawdopodobnie Chaban Delmas uczyni to 
samo.

Reorganizacja 
ośrodków maszynowo-traktorowych w ZSRR

Uchwała plenum KC KPZR
MOSKWA (PAP)
Jak już informowaliśmy, w dniach 25—26 lutego br. obrado­

wało w Moskwie plenum Komitetu Centralnego Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego, które podjęło uchwalę w sprawie 
dalszego rozwoju ustroju kołchozowego oraz reorganizacji MTS.

Uchwała plenum KC KPZR 
uznaje za słuszne i aktualne 
propozycje Prezydium KC 
KPZR w sprawie dalszego roz 
woju ustroju kołchozowego o- 
raz reorganizacji ośrodków 
maszynowo-traktorowych.

Plenum KC KPZR postanowiło 
postawić sprawę dalszego rozwoju 
ustroju kołchozowego i reorgani­
zacji MTS na najbliższej sesji Ra­
dy Najwyższej ZSRR. Plenum za­
twierdziło też wniosek, by sprawę 
tę referował I sekretarz KC KPZR 
— N. S. Chruszczów.

Plenum KC KPZR uznało 
za celowe przeprowadzenie — 
jeszcze przed omówieniem tej 
sprawy na sesji Rady Najwyż 
szej ZSRR — ogólnonarodowej 
dyskusji nad planowanymi po­
sunięciami.

Jako materiał do tej dysku­
sji opublikowane zostaną tezy 
referatu Chruszczowa „O dal­
szym rozwoju ustroju kołcho­
zowego i o reorganizacji ośrod 
ków maszynowo-traktorowych 
(MTS)”.

Nowa próba 
z bombą wodorową 
w ZSRR?

Amerykańska komisja do spraw 
energii atomowej (AEC) oznajmiła 
w czwartek wieczorem, że w dniu 
27 bm. w Związku Radzieckim do 
konano eksplozji „potężnego ła­
dunku jądrowego”.

Komunikat AEC głosi, iż czwart 
kowa próba „była drugą eksplozją 
ładunku o sile wybuchu rzędu kil 
ku megaton dokonaną w ZSRR w 
ciągu ostatnich 5 dni”. (Jak wia­
domo, w poniedziałek AEC poda­
ła, iż ZSRR przeprowadził 23 bm. 
eksplozję bomby wodorowej).

Komunikat dodaje, że próba zo­
stała przeprowadzona za Kołem Po 
larnym, na tym samym obszarze, 
na którym dokonano eksplozji w 
niedzielę. (PAP).

Wódka tylko 
dla wykształconych

W południowej Rodezji wydano 
dekret, na mocy którego .vódka 
może być sprzedawana tylko tubyl 
com posiadającym wykształcenie. 
Tubylcy bez cenzusu muszą się 
zadowolić wyłącznie winem.

Co kraj to obyczaj!... (API)

Portret Kaisera 
za oknem

Księżna Dorota pruska, wdowa 
po księciu Wilhelmie pruskim, 
wnuku ostatniego cesarza niemiec 
kiego, sprzedała niedawno rządowi 
Niemieckiej Republiki Federalnej 
swoją willę w Bonn. Podczas prze 
prowadzkl krewka księżna wyrzu­
ciła za okno „niepotrzebne graty” 
wśród których znajdował sie ryty 
w miedzi portret cesarza Wilhelma 
II.

Sic transit... (API)

Plenum uznało również za 
celowe zwołać na początku 
1959 roku III Ogólnozwiązko­
wy Zjazd Kołchoźników celem 
rozpatrzenia aktualnych za­
gadnień budownictwa kołcho­
zowego i wprowadzenia nie­
zbędnych zmian do wzorcowe­
go statutu artelu rolniczego.

Uchwała podkreśla ogromną 
rolę historyczną, jaką odegra­
ły ośrodki maszynowo-trakto- 
rowe w stworzeniu i utrwale­
niu ustroju kołchozowego.

W obecnych warunkach — 
głosi dalej uchwała — stoso­
wana forma ubsługi produk­
cyjno - technicznej kołchozów

Kierunek: decentralizacja

Zmiana systemu zarządzania 
w gospodarce CSR

PRAGA (PAP)
Jak już podawaliśmy, w dniu 25 

ub. m. odbyło się w Pradze plenum 
Komitetu Centralnego Komuni­
stycznej Partii Czechosłowacji, na 
którym premier czechosłowacki — 
V. Siroky, wygłosił referat na te­
mat przygotowywanych zmian, do 
tyczących zasad organizacji i sy­
stemu zarządzania przemysłem 1 
budownictwem w kraju.

Premier Siroky wskazał, iż 
w gospodarce czechosłowac­
kiej zarówno w przemyśle jak 

Na posiedzeniu rządu minister spraw za­
granicznych Pineau w imieniu ministrów 
socjalistycznych zażądał wydania komuni­
katu, że była to „Inicjatywa na szczeblu 
lokalnego dowództwa" i że odpowiednie 
sankcje będą zastosowane. Premier Gail­
lard, który znał już wówczas kulisy całej 
sprawy i który nie chclał przed sesją Zgro­
madzenia Narodowego ujawnić całej 
prawdy, odmówił temu żądaniu, lecz pozo­
stawił Jednocześnie cały problem w oświetle­
niu trochę dwuznacznym, co pozwoliło 
jeszcze tego samego dnia ministrem socja­
listycznym zaręczyć słowem wobec frakcji 
parlamentarnej z SFIO, że „sankcje będą 
zastosowane, wobec oficerów z lokalnego 
dowództwa”, odpowiedzialnych za zbom­
bardowanie/

Gdy prawda wyszła na Jaw, na następ­
nym posiedzeniu rządu zapewniono mini­
strów socjalistycznych, te nastąpią „zasad­
nicze zmiany”. Skończyło się na anulowa­
niu „dyrektywy Ely — Jóuhaud".

PozostaJe do wyjaśnienia pytanie, dlacze­
go premier Gaillard, znając szczegóły bom­
bardowania Sakiet, wołał je pokryć auto­
rytetem rządu, niż uczynić za to odpowie­
dzialnym sztab generalny? Jak donosi ty­
godnik ,,L’Expre9s”, min. Chaban Delmas 
i gen. Ely oświadczyli zgodnie, że w takim 
wypadku „armia zostałaby tak zdezawuowa­
na przez rząd, iż trudno byłoby wziąć od­
powiedzialność za dalszy rozwój wydarzeń”.

Taka Jest podana bez komentarzy prawda 
o zbombardowaniu Sakiet-Sidi-Jussef.

T. R.

za pośrednictwem MTS prze" 
stała odpowiadać potrzebo^1 
rozwoju sił wytwórczych roi" 
nictwa. Co więcej, w wielu 
padkach zaczyna ona ham°" 
wać dalszy rozwój przoduj^" 
cych kołchozów.

i w rolnictwie przeważa sek­
tor socjalistyczny. Socjalistycz 
ne gospodarstwa rolne obej­
mują obecnie ponad 2Z3 ziemi 
ornej, a udział indywidualne­
go rolnictwa w dochodzie na­
rodowym sięga zaledwie 5 proc. 
Produkcja przemysłowa kraju 
wzrosła o 200 proc, w porów­
naniu z przedwojennym 1937 
rokiem. W tej sytuacji podnie 
sienie na wyższy poziom me­
tod zarządzania gospodarką 
jest jednym z podstawowych 
czynników warunkujących dal 
szy planowy i proporcjonalny 
jej rozwój, a tym samym po­
myślne zakończenie dzieła bu 
downictwa socjalistycznego.

Podstawą projektowanych 
zmian w organizacji i syste­
mie zarządzania przemysłem 
będzie utworzenie jednostek 
produkcyjno-ekonomicznych w 
formie przedsiębiorstw grupu­
jących częstokroć kilka mniej 
szych zakładów. Kierowniczą 
rolę w takim przedsiębiorstwie 
odgrywać będzie zakład naj­
większy pod względem produk 
cji, mogący zapewnić rozwój 
wszystkich współpracujących

Plenum KC KPZR uznało 
za niezbędne dokonać zmiaO^ 
obecnego stanu rzeczy i stop" 
niowo zreorganizować ośrodK* 
maszynowo - traktorowe. Jest 
rzeczą celową — stwierdza U" 
chwała — przejść do sprzeda" 
ży traktorów, kombajnów i 
innych maszyn rolniczych bez­
pośrednio kołchozom.

Uchwała zaznacza, że MTS 
należy zreorganizować w ośro«i 
ki remontowo-lechniczne, któ­
rych zadaniem będzie remont 
traktorów i innych maszyn, 
obsługa techniczna kołchozów, 
zaopatrywanie kołchozów i 
sowchozów (w drodze sprze­
daży) w nowy sprzęt technicz­
ny, części zamienne i inne ma­
teriały.

z nim zakładów. W wypad­
kach koniecznych i uzasadnio 
nych niektóre przedsiębior­
stwa zgrupowane będą w zjed 
noczenia. Dotyczy to przede 
wszystkim rozdrobnionych na 
liczne przedsiębiorstwa ga­
łęzi przemysłu.

Nowa organizacja przewidu­
je również pewne zmiany na 
szczeblu ministerstw, które 
zajmować się będą przede 
wszystkim opracowywaniem 
długookresowych planów per­
spektywicznych, ogólnym o- 
kreślaniem udziału przedsię­
biorstw w dochodach i amorty 
zacji, opiniowaniem inwesty­
cji i nakładów mających na 
celu uzupełnienie rezerw włas 
nych przedsiębiorstw itp.

Wraz z reorganizacją zarzą­
dzania gospodarką wprowa­
dzony zostanie nowy system 
planowania, uproszczony, ogra 
niczony dp podstawowych 
wskaźników, z których naj­
istotniejszym jest fundusz 
płac. Zasady nowego systemu 
planowania, które wprowadzę 
ne zostaną przypuszczalnie od 
1959 roku, podkreślają koniecz 
ność ścisłego przestrzegania 
planów perspektywicznych.

Z Niemiec
Można razem
ale trzeba chceć

BERLIN (ZAP)
Organizacja studencka Wol­

nego Uniwersytetu w Berlinie 
zachodnim, postanowiła wraz 
z przedstawicielami uniwersy­
tetu Humboldta z Berlina 
wschodniego zorganizować 
zgromadzenia w obydwu czę­
ściach Berlina, na których o- 
mówiony by został plan Rapac 
kiego i związane z tym zagad­
nienia.

Porachunki 
b. generałów 
hitlerowskich

STUTTGART (ZAP)
Przed sądem w Stuttgarcie 

toczył się w ostatnich dniach 
niecodzienny proces. Główną 
rolę odgrywali w nim b. gene­
rałowie. którzy przed niedaw­
nym czasem powrócili z nie­
woli radzieckiej. Generał- 
major w stanie spoczynku 
Karl Giese oskirżył generała 
majora hr. Fuggera von Ba- 
benhausen o rozpowszechnia­
nie kłamliwych i znieważają­
cych go wiadomości. Fugger 
von Babenhausen zarzucił Gie 
semu, jakoby ten clenuncjował 
swych kolegów wobec władz 
radzieckich i za te usługi zo­
stał zwolniony już w roku 1950 
z niewoli. Giese zaprzeczył 
twierdzeniom Fuggera i zażą­
dał odwołania wysuniętych za 
rzutów W charakterze świad­
ków przesłuchano 10 bvłych 
generałów hitlerowskich

Z powodu braku dostatecz­
nych dowodów rozprawa zo­
stała odroczona do marca br.



(Od warszawskiego przedstawiciela „Głosu"

„Gazeta Poznańska"
„Zwolnić ludzi — czy 

zwiększyć produkcję?” — 
pytanie takie stawia w 
swym artykule na łamach 
organu KW PZPR sekre­
tarz KZ partii Pometu, 
Wł. Kowalski. Czytamy i 
tam m. in.: „...Tylko zwięk- [ 
szenie wydajności pracy da I 
nam moralne prawo do u- 
trzymania zatrudnienia ! 
(prócz notorycznych bume­
lantów i obiboków, z któ­
rymi musimy zrobić po­
rządek) i zarobków na po­
ziomie r. 1957, a nawet wyż ' 
szym. Innego sposobu-., nie 
ma. Chyba że pójdziemy i 
na zwolnienie części załogi 
i niewykorzystywanie w peł l 
ni naszych możliwości pro- J 
dukcyjnych.”

W końcowej części cie- l 
kawego art. W. K. czyta- ' 
my: „...Coraz więcej towa- . 
rzyszy w Pomecie do- j 
chodzi do wniosku, że głę­
boka wiedza i wysokie kwa 
lifikacje (nie tylko moral­
ne — te są same przez się ' 
zrozumiałe) członków POP 
są częścią składową au­
torytetu jaki partyjna or­
ganizacja musi posiadać, 
chcąc po nowemu sprawo­
wać kierowniczą rolę w , 
fabryce. Po nowemu tzn ; 

nie drogą administracyjne- j 
go narzucania się dlatego ! 
iż tak napisane jest w sta- | 
tucie, lecz drogą uzyskania ; 
faktycznego, dobrowolnego ‘ 
uznania tego faktu przez 
załogę”.

„Tygodnik Zachodni"
„TZ” już nie tylko przy- 1! 

znaje się do poznańsko-po- 
morskiego pochodzenia, ale 
drukuje potwierdzające tę i 
nagłówkową zapowiedź ma ' 
teriały. Numer otwiera sąż­
nisty reportaż K. Kumme- 
ra o Włocławku („Siadami 
Madzi i Szczęsnego”), N. 
Karaśkiewicz pisze o stu­
dium operowym w Bydgosz 
czy, a J. Koźlikowski oma­
wia problematykę małych 
miast pomorskich. Pomię­
dzy innymi — szczególnie 
interesujący jest art- Z. Ro 
manowskiego „O niektó­
rych poznańskich mitach”. 
Autor przypomina młodsze 
mu pokoleniu niektóre i 
fakty z życia kulturalnego | 
stolicy Wielkopolski w okre 
sie przedwojennym.

Z. Romanowski wskazu­
jąc na wypracowane przez i 

j poznańskie środowisko kul 
turalne rzetelne wartości 
(działalność „Zdroju”, chlub 

j ne karty miejscowego tea­
tru, tutejszą satyrę) oma­
wia jednocześnie wsteczne 
tendencje — nie najsłabsze 
w Grodzie Przemysława w 
okresie 20-lecia. Wystarczy 
przytoczyć za Z. R. fakty 
niedopuszczania w ogóle ij 
do dyskusji nad kandyda- । 
tura Zegadłowicza na lau­
reata m. Poznania, urucho­
mienie najrozmaitszych sił, 
aby Boy nie objął katedry 
na Uniwersytecie Poznań­
skim, uniemożliwienie wy­
stawienia komedii Tuwima 
itp. Mało kto pamięta dziś, 
że przed trzydziestu jeden 
laty nagrodę literacką 
miasta otrzymał... R. Dmow 
ski z inicjatywy ks. bp. 
Dymka.

„Gazeta Chłopska"
Tygodnik ludowców w 

artykule wstępnym autora 
(g) powraca do interesują­
cej każdego mieszkańca 
wsi kwestii szarwarków. 
Autor przynominając. że 
wysokość świadczeń w na­
turze ustalana była niejed­
nokrotnie mechanicznie — 
nawiązuje do projektu usta 
wy o funduszu gromadz- 

i kim na cele mieiscowe. 
Przewiduje on wiązanie 
wnłat na fundusz z czyna­
mi społecznymi- Obowią­
zek wnłat na fundusz wnro 
wadziłaby w drodze uchwa 
ły GRN. Przeciętny wy­
miar wnłat odpowiadałby 
dotychczasowemu w^m^- 
rowi świadczeń w naturze 
(szarwarkowb. N*d nrmek 
tern mowatolm’'-* r^winie 
się w Sejmie dyskusja.

Opr.: pż ।

„Projekt R“ Milionerzy i rzeczywistość
Oosłowie na Sejm mają o- 
1 beonie bardzo pracowite

dni. W grupach, .nazwanych 
komisjami zapoznają się z in­
teresującymi ich fragmenta­
mi tegorocznego budżetu pań­
stwa,dyskutują nad nim, zgła­
szają poprawki, wnioski i de­
zyderaty. Mniej więcej za ty- 
dzień gotowy już projekt u- 
stawy budżetowej wpłynie do 
łask i m ar szał ko w s k ie j.

Okres ten wykorzystują 
także obywatele Rzeczypospo­
litej, którzy, aczkolwiek nie 
piastują godności poselskiej 
— ze swojego miejsca pracy, 
z okna swojego domu, z ulic 
swojego mia-sta — widzą nie­
jedno zło do usunięcia, nie­
jedną możliwość poprawienia 
doli współobywateli kraju i 
pragną, aby z dnia na dzień 
żyło się w nim lepiej i bar­
dziej dostatnio.

Piszą więc listy do Kance- 
lari- Sejmu, do posłów, do 
sejmowych komisji. Proponu­
ją zmiany i usprawnienia. 
Wykładają rzecz prosto, po 
swojemu, odważnie, choć 
zwykle nie mają całkowitej 
pewności, czy wysokie wła­
dze państwowe zechcą lub 
będą miały czas zajmować 
się ich pomysłami.

Tymczasem wysokie, ba — 
najwyższe władze, jakimi u- 
znać trzeba areopag sejmowy 
i jego organy — skrupulat­
nie badają każdy taki list z 
osobna, „oceniają, na ile za­
warte w nim wnioski są słu­
szne i realne, a jeśli tak — 
włączają je w tryb wielkiej 
machiny państwowej, która 
przekształca je wraz z tysią­
cami innych surowych jeszcze 
projektów — w ustawy, de­
cyzje i dyrektywy.

Oto jedna pani posze do 
Sejmu, że wobec znacznej 
przewagi liczebnej kobiet w 
Polsce (a co za tym idzie — 
niezawinionej perspektywy 
staropanieństwa dla niejednej 
z mch) wydaje się jej niesłu­
szne, by każda „stara panna” 
płaciła podatek.

Poseł Ajnenkiel, przewi­
dziany na generalnego refe­
renta budżetu w Sejmie — 
jest przekonany argumentami 
owej pani. Oświadczył dzien­
nikarzom na konferencji pra­
sowej, że w sprawie tej wy­
stąpi z odpowiednim wnios­
kiem.

Oto jeden pan pisze znów, 
Że mało jeszcze się robi, 
aby podnieść poziom życia w 
społeczeństwie. Proponuje 
więc, aby państwo przyjęło 
i zastosowało jego „projekt” 
radości życia”, zwany w skró­
cie „projektem R”. Oczywi­
ście podaje z grubsza, na czym 
ten projekt polega: na po- 
wszechnej, masowej organi­
zacji siportów, gier, ślizgawek, 
miejsc i urządzeń służących 
godziwej rozrywce i zabawie. 
Cóż — projekt dobry, jak 
każdy inny — może tylko 
trochę niekompletny: bez śliz­
gawki, oczywiście — źle, ale 
„bez kochania bardzo źle” — 
jak mówi ludowa piosenka. 
Źle jest bez filmu, kawiarni, 
czy „wesołego miasteczka”, 
ale bez pieniędzy jeszcze go­
rzej.

Faktem jest jednak, że lu­
dzie. nie tracąc wiary w swo­
je siły i słuszność swoich 
pragnień, myśli i wypływa­
jących zeń wniosków — dzie­
lą się nimi z najwyższymi 
czynnikami w państwie. To 
bardzo dobrze, bo świadczy o 
dużym postępie, jaki dokonał 
się w okresie ostatnich lat w 
naszym życiu społecznym. Do­
brze, bo odzwierciedla praw­
dziwy udział obywateli w po- 
d e jrnowan i u o gól n opańst wo - 
wych decyzji.

Zmieniła się także, zdemo­
kratyzowała — metoda u- 
chwalamia budżetu, od któ­
rego w dużym stonniu zależy 
prawidłowość postępu spo­
łecznego i gosnodarc7°wo kra­
ju. W latach 1951 — 1955 pro­
jekt ustawy budżetowej, przed 
kładanv Sejmowi przez Rvą^ 
— miał zwyk^ 6 — 7 stron 
objętości: budżet na rok 1957 
był już o 173 s^ronsch 
druku, a projeló na rok bie­
żący doręczony prałom — za­
wiera 230 stron druku. Bar­
dzo wymowne odzwierc’ed’3 
to wzrastającą rolę Se;mu w 
pode jrnowan i u najważniej­
szych aktów prawnych: pod­
czas. gdy dawniej cała go­
spodarka finansowa państwa, 
podział dochodów i wydatków, 
zmiany i przesunięcia w tym 
zakresie — należały prak-

tycznie do Rządu, Sejm na­
tomiast otrzymywał jedynie 
krótkie zestawienie do wia­
domości (bo dyskutować nie 
było nad czym), to obecnie — 
cały skomplikowany system 
gospodarczy, cały organizm 
państwa z jego nerwami i o- 
środkami życia otwierany jest 
przed radą sejmową, jak or­
ganizm pacjenta przed kon­
sylium lekarskim.

A dyskusje sejmowe? W 
roku 1951 nad ustawą bud­
żetową zabierało głos 17 
mówców, w roku następnym 
tyleż samo, w 1953 — 24, w 
1955 — 25. Natomiast rok 1956, 
rok przełomu październikowe­
go zaangażował do dyskusji 
nad rządowym projektem bud­
żetu państwa 47 posłów, rok 
ubiegły — przeszło osiemdzie­
sięciu!

W ubiegłych latach rząd 
we własnym zakresie dzielił 
środki finansowe między po­
szczególne resorty, we włas­
nym zakresie gospodarował 
nadwyżkami budżetowymi i 
regulował ewentualne prze­
sunięcia w podziale docho­
dów i wydatków. Dziś na te 
podstawowe dla gospodarki 
narodowej czynności Sejm 
wywiera poważny wpływ. 
Obecna praca posłów w ko­
misjach, ich drobiazgowa a- 
ma-liza każdej pozycji budże­
towej, często połączona z kon­
trolnymi wyjazdami w teren 
— jest właśnie obrazem u- 
działu naszego parlamentu w 
decyzjach Rady Ministrów. 
W zeszłorocznym projekcie 
budżetu posłowie nanieśli li­
czne poprawki; ogółem zgło­
szono 150 wniosków w spra­
wie poszczególnych pozycji 
budżetowych. Obecnie również 
wpływa sporo wniosków na 
ręce generalnego referenta 
budżetu; ocenia się, że w wy­
niku zgłaszanych przez posłów 
poprawek — zaproponowane 
przez Rząd globalne sumy 
budżetu mogą ulec zwiększe­
niu o wiele milionów złotych. 
Jest to m. in. wynikiem prze­
jawiania się bardzo istotnego 
punktu regulaminu prac ko­
misji sejmowych, który mówi, 
że wnioski komisji, których 
realizacja wymaga dodatko­
wych pieniędzy lub dodatko­
wych materiałów — powinny 
wskazać źródła ich pokrycia.

Wydaje mi się, że w pew­
nym stopniu jest to także re­
zultat tych listów, które co­
dziennie napływają do Sejmu 
z różnych stron kraju. Dają 
one posłom, .pracującym nad 
węzłowymi sprawami gospo­
darki narodowej — dodatkowe 
argumenty w ich wnioskach 
i dezyderatach, w ich walce 
o rzeczywisty „program R”.

Karol RZEMIENIECKI

Odwaga i męstwo
Człowiek z charakterem musi umieć postępować od­

ważnie i mężnie. Bierność i nieśmiałość, lękliwość 
i niepewność w postępowaniu — to zasadnicze przeszko­
dy utrudniające kształcenie charakteru. Człowiek XX 
wieku musi ustawicznie walczyć. Nie tylko o swą egzy­
stencję, ale i inne wartości pozamaterialne. Wszędzie 
tam gdzie istnieją troski i kłopoty, pojawia się obawa, 
lęk, strach, niepokój i niepewność. Powstaje więc pro­
blem pokonywania tych stanów emocjonalnych i kształ­
cenie im przeciwnych. Niemożność ich rozwijania grozi 
rozrostem: pesymizmu, nihilizmu, fatalizmu, ironii, 
sarkazmu, depresji psychicznej.

Powiadamy, że tylko bojaźliwi są odważni. Co więc 
nazywamy odwagą? — Odwaga — to emocjonalne na­
pięcie psychiczne prowadzące do działania po oszaco­
waniu swych możliwości przeciwstawienia się niebez­
pieczeństwu. Czyli: każdy człowiek musi umieć rozpra­
wić się ze swoim strachem. On jak cień towarzyszy 
odwadze. Stoi bowiem na straży bezpieczeństwa czło­
wieka. Ostrzega go przed grożącym niebezpieczeństwem.

O mestwie natomiast mówimy tam. gdzie nognrda dla 
niebezpieczeństwa ma wysokie tło etyczne. Odwasa Do­
lega w życiu codziennym na nokonvwaniu tru^nnśri 
związanych ze swymi funkcjami sńolocznymi- Dzięki 
niej mówimy prawdę, jesteśmy snrawied1iwvmi. szczery­
mi, gardzimy zdrada i obłuda.'Od odwagi i męstwa kr^k 
niedaleki do bohaterstwa. Bohater, to tak' rpMwkk, któ­
ry śmiało i odważnie, świadomie nnkonuie strach i lek, 

o w^^^ie wartości żvc;a fni^p nr^ez snołe- 
czeń^wo. Hamlet czy Antvgono r:° bvl’bv mgdy bnba- 

pdvbv im fahrakło odwagi
Pos:zdanie o^wó'’’ świadczy n nrzyipciu "Twnpi oo- 

lypKep yipinr-cU 4vc: a P^ÓŻniac^O 0'573 wst orobem 
Odw’?’. żyom nłvnpo« o 4 1*~—
blcmnwo n{? ^al-że toi y^^t^r
iost ZSW”? yor^ynlnny 7 vr;„ pip-
npUnJn ipef wyonfinz ' Irin-''''?" sio tylko
o to. ia’- UpTf^n^Up nr’pi<A ^”'>•7 7yr»;o
m;p yre-roU-Sn n4eho^nirezedstwa i n:« ?pa
U1’" p^„ efr-rb-

N47 t" O t^4 n-iw d7o 'fń-o l^p-ry 7
: pht'^^^c^bipp4Wyzwo­

lenie człowieka tego typu od brutalności — to zupełnie

inne zagadnienie. Mamy na myśli' odwagę i męstwo 
jako cechy psychiczne posiadające wielką wartość mo­
ralną.

Jak należy kształcić odwagę i męstwo?
Trzeba najpierw wskazać na duże znaczenie wycho­

wawcze współzawodnictwa. We współzawodnictwie nie 
chodzi przecież o popis zwykłej siły fizycznej, lecz o po­
równanie swych wyników i możliwości z osiągnięciami 
współzawodników często zmieniających się. Współza­

wodnictwo wymaga silnej woli, koncentrowania swej 
energii życiowej. Ono uaktywnia jednostkę- Budzi wia­
rę we własne siły. Uczy rycerskości i samokrytycyzmu. 
Uczy działać odważnie, rozważnie i zdecydowanie. 
Kształci mężne serce. Wszystkie formy współzawodnic­
twa uczą opanowania stanów emocjonalnych (niepo­
żądanych).

Odwagę może wyrabiać sobie człowiek tylko wtedy, 
gdy postępuje samodzielnie i ma wyrobione poczucie 
odpowiedzialności. Trudności, na które napotyka winien 
uznać za coś zupełnie naturalnego. Uczyć poświęcenia 
i ofiarności na rzecz ogółu ułatwia wyzbycie się lęku. 
Czyli posiadanie idei łączy się z posiadaniem odwagi 
i przyjęciem postawy człowieka mężnego.

Najgorszy jest przymus i dogmatyczne schematy, 
według których każę się młodzieży postępować. Przy­
mus i dogmatyzm doktrynerski wychowuje ludzi w 
strachu i niepokoju (obawa „wychylenia” się). Człowiek 
wtedy przestaje myśleć samodzielnie i nie czuje się od­
powiedzialny za swoje czyny.

Kształcąc cechę odwagi należy zawsze sobie i innym 
uprzytomnić, że jej posiadanie ma w życiu dalsze kon­
sekwencje, nieraz nawet przykre. Nie zna ich ani Pap­
kin, ani Żołnierz - Samochwał (Plautusa) ani nawet 
Yoga. Ale — dodać trzeba — człowiek odważny to czło­
wiek wolny, który dzięki swej wolności wewnętrznej 
umie zachować pogodę ducha i postawę optymistyczną.

Wychowując dzieci i młodzież uprzytomnijmy sobie 
fatalne skutki straszenia jej. Takie postęnowanie jest 
niepedagogiczne, bo wypacza charakter- Kształtując cechę 
odwagi i męstwa u młodzieży pamiętajmy i o tym, aby 
nna widziała zasadnicze różnice pomiędzy tą cechą cha- 
'•akteru a bezczelnością i arogancją, bo z bezczelności 
i chamstwa ordynarnego rodzi się chęć użycia siły fi­
zycznej dla poparcia swych wątpliwych racji.

Dr J. SZEL

Grać albo nie grać — oto 
jest pytanie” — tak chy­

ba medytowałby polski Ham­
let w r. 1958. Kraj nasz ogar­
nęła niespotykana gorączka 
hazardu, w skali sięgającej 
milionów uczestników. Dla wy 
robienia sobie możliwie trzeź­
wego i wszechstronnego osą­
du zagadnienia należy przede 
wszystkim skonfrontować za­
łożenia gier liczbowych i ich 
społeczne skutki.

Założenia programowe są 
oczywiście zgodne z ogólną 
linią polityki państwa ludo­
wego i stanowią, że np. „cał­
kowity dochód Poznańskiej 
Gry Liczbowej przeznaczany 
będzie na cele budowy urzą­
dzeń komunalnych i socjal­
nych oraz rozwoju budownic­
twa mieszkaniowego” (pkt. 
6-ty zezwolenia udzielonego 
przez Min Finansów z dnia 
30. 8. 57 r. na prowadzenie 
„Koziołków”). Dyskusyjna na­
tomiast trzeba przyjąć takie 
przeznaczenie funduszy jak 
np. z „Toto-Lotka” na r. 53 
między innymi 2 miliony zło­
tych na budowę... szaletów na 
Stadionie X-lecia w Warsza­
wie.

Nie jest chyba tajemnicą, że 
zakumulowanie nadwyżek śrcd 
ków p-eniężnych ludności na 
rachunkach gier liczbowych 
wpływa dodatnio na równo­
wagę rynkową, przez związa­
nie tychże środków. To już 
drugi moment pozytywny. 
Trzecim jest możliwość za­
trudnienia odpowiedniej do 
wysokości obrotów ilości lu­
dzi na etatach, w formie prac 
zleconych w biurach gier 
liczbowych. Ta możliwość po­
prawy warunków bytowych 
dla zatrudnionych przy orga­
nizowaniu gier ludzi też chy­
ba nie jest złą rzeczą.

Wobec wyliczonych uprzed­
nio pozytywów, z drugiej stro­
ny bilarru widnieje szereg 
niepokojących — pozornie lub 
faktycznie — pozycji, które 
należy kolejno przeanalizo­
wać: potęgowanie skłonności 
społeczeństwa do hazardu, 
możliwość powstawania gru­
py pasożytów społecznych i 
różnego rodzaju przestępstwa 
wypływające z gry.

A więc nie należy chyba 
taić, każdy człowiek posiada 
swojego „konika’1. Jeden zbie­
ra znaczki, drugi hoduje kak­
tusy, niemniej są ogólnoludz­
kie skłonności, do których za­
liczyć można chęć p o p ra- 
wie.nia swego stan­
dardu życiowego.

Dobrze, jeśli to ludzkie prag 
nienie realizowane jest po 
przez wysiłek twórczy, pracę; 
gorzej, jeśli za jedyną dro­
gę dojścia do dobrobytu uzna- 
je się ślepy traf losu. Na tie 
psychozy gry powstają przy­
padki patologiczne (zresztą na 

NIE TYLKO DLA RODZICÓW f ME TYLKO DLA RODZICÓW

ten temat powinni wypowie­
dzieć się fachowcy: psycholo­
gowie i socjolodzy). Znane są 
już, niestety, przypadki, kiedy 
ludzie zatracając umiar — 
wprowadzają do gry całe swo­
je pobory, dochodząc nawet 
do stadium wyzbywania się 
mienia domowego (autentycz­
ne').

I o tym nie można zapomi­
nać, ża w niektórych przypad­
kach zatraca się sens a w a n- 
s u w pracy, słabnie zainte­
resowanie wszelkimi zagadnie­
niami nie związanymi z grą, 
co odbija się szkodliwie na 
osobowości jednostki i jej 
funkcjach społecznych. Wo­
bec istniejących i tak — nie­
zależnie od gier — skłonności 
do lekceważenia uczciwej pra­
cy i haseł w rodzaju „czy kto 
stoi czy kto leży...” — jest to 
szczególnie groźny aspekt.

Co do możliwości powstania 
klasy „socjalistycznych milio- 
ne:- »v” — pasożytów żyją- 
cych z cd.etek cd kapitału, to 
jedynym wyjściem z sytuacji 
będzie chyba ogranie”enie gór­
nego pułapu wygranych do 
rozsądnych grrnic (dyskusja 
w ,,Expressie Wieczornym”), 
lub wprowadzenie podatku od 
wy grany ch. pr z ek zaczaj ą cy ch 
pewne ustalone racjonalnymi 
względami sumy. W każdym 
razie w chwili obecnej nie 
można przesadzać: „wyfrunę 
w grach liczbowych mogą 
podrywać fundamenty gospo­
darki narodowej”.

Najprzykrzejszą strona gier 
liczbowych są potencjalne 
możliwości i istniejące 
już przestępstwa wynikające 
z gry. Najpospolitszym ich ty­
pem jest usiłowanie wyłudze­
nia wygranej na ocd^t^wie 
fałszowanych odcinków kupo­
nów znajdujących si? w Do­
siadaniu grającego. T” "km- 
dowo- w 10-ciu c trtnich lo­
sowaniach , Koziołków” zgło­
szono 169 wygranych I i II 
stopnia, przy czym faktycznie 
wygranych było 97 II stopn:a, 
pozostałe 72 przypadki to nie­
słuszne roszczenia ludzi, któ­
rzy po prostu pomylili się lub 
(w większości) oróbowali... 
„poprawić” szczęście.

Sprawy — niesmaczne w 
swoim podkładzie — absorbo­
wać będą dodatkowo i tak już 
przeciążony aparat wymiaru 
sprawiedliwości. Po co to ko­
mu potrzebne? Tłumaczenia 
nieuczciwych ludzi są naiwne 
i stereotypowe: „kupon wypeł 
niło dziecko, niedołężny sta­
ruszek'1, albo: (o niezmierzona 
bezszczelności!) „może ktoś z 
kioskarzy”, czy „biuro chciało 
biedaka ukrzywdzić”. Są i in­
ne przestępstwa: przeciwko 
osobom, którym się poszczęści­

ło (próby wymuszeń, kradzie­
że itp.).

Szczęśliwiec z dużą wygra­
ną pragnie za wszelką cenę 
pozostać anonimowy, by mieć 
spokój. Sygnalizuje się i prze- 
stępst-za skarbowe, gdzie spe­
kulanci, nieuczciwi podatnicy 
itd. — wykupują od wygry­
wających szczęśliwe kupony, 
by mieć alibi wobec Wydziału 
Finansowego — gdy ten bli­
żej zapragnie zbadać źródła 
ich wygórowanych dochodów 
(autentyczne). Oczywiście, czy­
ny aspołecznych jednostek 
stanowiących, na szczęście, zni 
komą mniejszość wobec milio­
nów grających — nie mogą i 
nie powinny pozbawiać ludzi 
możliwości próbowania powo­
dzenia w grze.

Dlatego też me pragnę by- 
najmmej podważać sensu' ist­
nienia gier liczbowych i wy- 
powiodam się ZA kontynua­
cją ich działalności. Trzeba je­
dynie spełnić kilka warun­
ków, które ochronią społe­
czeństwo i poszczególnych 
obywateli od niedobrych na­
stępstw, mogących powstać 
jako „produkt uboczny” gier. 
Są to: wnikliwa i sta.e spra­
wowana społeczna kontrola 
działalności gier i ich wyni­
ków (chodzi zarówno o tech­
nikę gry, jak i merytoryczną 
ocenę słusznośr-i dysponowa­
nia funduszami), ograniczenie 
do racjonalnej wysokości gór­
nych wygranych w kierunku 
z pe n enia większej przy- 
sl p.-ąui wy~rr.nych niższych 
stopni oraz wprowadzen e za­
kazu gry dla t nieletnich, by 
nie pobudzać u dzieci i mło­
dzieży żyłki hazardu.

Za niecelowe uważam istnie­
nie tzw. zakładów systemo­
wych. które prowadzą do 
absurdalnego angażowan a 
przez jednostkę czy zespół 
dużych sum pieniężnych. Do­
dać wypada, że według ra­
chunku prawdopodobieństwa 
możliwość wygranej I stopnia 
przy systemie 6-ciu cyfr na 
49 wynosi 1:13.900.900 d). 
Sprawa ostatnia zależna wy­
łącznie od grających, to uczest 
nictwo w grze w sposób 
uczciwy i u m i a r k o w a- 
n y-

Grać warto, niemniej nie 
zapominajmy, że w naszym 
kraju PRACA jest podstawą 
zarówno indywidualnej egzy­
stencji, jak i ogólnego pozio­
mu życiowego. Ślepy traf lo­
su może nas finansowo podre­
perować, ale jego możliwość 
nie powinna w żadnym przy­
padku zachwiać naszej rów­
nowagi psychicznej. Ten głos 
rozsądku uważam za koniecz­
ne wypowiedzieć wobec opinii 
publicznej.

Ryszard BACZYŃSKI
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Praca młodzieży
Następnie wymaga ponowne 

go rozpatrzenia i uregulowa­
nia zagadnienie szkolenia, za­
trudnienia i wynagradzania za 
pracę młodzieży, w obecnym 
stanie rzeczy zbyt krótki okres 
szkolenia i brak obowiązku do 
kształcania się pracujący m 
młodocianych powoduje, że 
większość pracującej młodzie­
ży posiada niski poziom wy-

Dokończenie referatu S. J.Ędrychowskiego
wygłoszonego na XI plenum KC PZPR

kształcenia ogólnego 
kacji.

Zniesienie stawki

i kwalifi

skiej 
sposób

zrównanie
uczniow- 

w ten
płacy młodocianego

z plącą dorosłego robotnika
wykonującego 
pracę przy

taką samą 
niedocenianiu

różnicy w jakości ich pracy 
doprowadziło do obniżenia w 
oczach młodzieży wagi rzeczy­
wistych kwalifikacji i doświad 
czenia zawodowego. Przesadne 
stosowanie sytemu akordowego 
w okresie nauki zawodu dopro 
wadziło do pogoni za ilością 
kosztem jakości produkcji i ob 
niżenia poziomu nauczania. 
Również system zatrudniania i 
wynagradzania absolwentów 
szkól zawodowych zrównujący 
ich często z pracownikami o 
długoletnim stażu obniżył wa­
gę doświadczenia. Aby prze­
ciwdziałać tym ujemnym zja­
wiskom komisja KC opracowa 
ła projekt nowych zasad w 
sprawie szkolenia, zatrudnia­
nia i wynagradzana młodoc a- 
rych w wieku od 14—18 lat 
zasad przeszeregowania rohot-
ników oraz obowiąkowego 
żu pracy.

W myśl tych zasad jak 
większa część młodzieży

sta

naj- 
po~

winna być objęta nauczaniem 
zawodu w szkołach. Do nauki 
zawodu powinni być w zasa­
dzie przyjmowani tylko ci,

którzy ukończyli 7 klas szkoły 
podstawowej. Młodociani w 
wieku 14—18 lat, uczący się 
zawodu w zakładzie pracy, po­
winni otrzymywać stawki ucz­
niowskie, które dopiero w trze 
cim roku nauki osiągałyby wy 
sokość wynagrodzenia wg naj­
niższej kategorii zaszeregowa­
nia w danej gałęzi pracy.

Stosowanie systemu akordo­
wego byłoby dopuszczalne do­
piero w trzecim roku nauki, 
przy czym uczniowi przysłu­
giwałoby 75 proc, wynagrodzę 
nia przewidzianego za wykona 
ną pracę, po ukończeniu nauki 
w szkole zawodowej lub w za 
kładzie pracy obow:ożywałby 
roczny staż pracy. W okresie 
rocznego stażu pracz obowiązr 
wałoby wynagrodzenie wg II 
grupy obowiązującej tabeli 
płac lub 85 proc, wynagrodze­
nia akordowego. Przewiduje s>ę 
możliwość stosować?a wobec 
młodocianych premii za jakość 
w wysokości do 25 proc.

Przewiduje się zaostrzenie 
kryteriów egzaminów kwalifi­
kacyjnych i wprowadzenie mi 
nimalnego rocznego okresu wy 
czekiwania przy przeszerego­
waniu robotników Przewiduj 
s:ę także wprowadzenie zasady 
obowiązkowego stażu pracy 
dla absolwentów szkół zawodo 
wych i ogólnokształcących.

Absolwenci średnich szkół /a 
wodowych przez połowę okre­
su stażu pracowaliby na stano­
wisku robotniczym.

nia i 
wnictwa 
kierunku 
znacznie 
własnych

finansowania budo- 
mieszkaniowego w

przyciągnięcia w 
większym stopniu 

i środków ludności.
Już w referacie na X plenum 
KC tow. Gomułka wysunął do 
dyskusji projekt reformy sy­
stemu finansowania budowni­
ctwa mieszkaniowego, idący 
w kierunku zwiększenia wkła 
du własnego zainteresowa­
nych. Projekt ten został opra­
cowany przez specjalną ko­
misję powołaną przez Biuro 
Polityczne. Był on także kon­
sultowany z komitetami woje­
wódzkimi part'i. Komisja sta­
rała się również uwzględnić gło 
sy w dyskusji toczącej się na 
zebraniach zwkwków, zawodo 
wych i w prasie.

Biuro Polityczne wychodzi 
z założenia, że proponowane 
zmiany zagrają w całej rełni
doniero wtedy, kiedy 
zosfir-fo ustalone na 
obejmującym co 
koszty utrzymania i

komorne

najmniej 
ekspłoa-

taeji domów wraz z wydatka­
mi na remcn'-v bieżąco or°z 
koszty remontów kapitalnych. 
Reforma taka może być prze­
prowadzona fvlko rrzv ?ednn- 
czesnym wyrównam tych do 
datkowych ohci^^eń przez 
zwiększenie nłoc. Dlatego mu­
si być odłożona do czasu ge­
neralnej reformy cen, taryf i

sność zakładu pracy, lecz za­
rządzane przez radę zakłado­
wą. W tej formie powinien 
obowiązywać rygor utraty 
uprawnień do zamieszkiwania 
w domach zakładowych w ra­
zie zmiany miejsca pracy.

Budownictwo zakładowe w 
m?.k'imanym stopniu nowin- 
no się opierać na środkach z 
funduszu zakładowego, uzupeł 
nipnych przez wkłady indy­
widualne członków załogi.

9^°'^ ,^ej formy istniałaby 
możliwość organizowania ro- 
bctmczych spółdzielni mie- 
szkamowyeh o charakterze 
spółdzielni lokatorskich (nie- 
własnościowych), jednoczących 
pracowników jednego bib kilku 
ściśle określonych zakładów 
pracy (wkład własny człon- 
kcw łącznie z wpłatą z fundu­
szu zakładowego musiałby wy 
nosić co najmniej 15 procent). 
Mieszywa w przypadku zmia 
ny miejsca oracy nozostawa- 
łybv w ubytkowaniu członka 
spółdz;elni.

Przy zakładach mogłyby 
bvó x kże organizowane spół- 
dyminio budo ylano-mieszka- 
r cw" tvpu własnościowego 

budowa domów jednoro- 
d^nni^h. ,rkł"d własny człon 
kow takiej spółdzielni powi­
nien wynosić 20—25 procent.

Niezależnie od budownictwa

Sytuacja mieszkaniowa

płac.
Jednakże nie 

wodu. ćńaczego 
łobv nada] donł 
ntacji mieszkań 
jących się do

widzimy po­
pa ństw o mia- 
’cać -do eksnlo 
osób, zaPcza- 
tzw. sektora

rad narodowych
wnictwa

budo­
przy z ak 1 adowego

przewiduje się rozwijanie po- 
spółdzielczo’"! m:e

równi?- 'w
ce’ nra- 

^ów

Jednym z najtrudniejszych 
zadań, jakie stoją przed naszą 
partią i władzą ludową w naj­
bliższych latach, jest rozwiąza 
nie kwestii mieszkaniowej. Sy 
tuacja mieszkaniowa ludzi pra 
cy jest obok płac realnych ied 
nym z istotnych składników 
ich stopy życiowej. Zarówrm 
statystyka, jak i przede wszyst 
kim bezpośrednie życiowe do­
świadczenie wskazuje, że pod 
względem stopnia zaspokoje­
nia potrzeb mieszkaniowych 
ludności cechuje nas stan bar­
dzo dużego zacofania.

Trudna sytuacja mieszkanio 
wa jest następstwem głębokie­
go zacofania w tej dziedzinie, 
©dziedziczonego przez Polskę 
Ludową, po ustroju kapitali­
stycznym, ogromnych znisz­
czeń wojennych, wielkiego 
przyrostu naturalnego i maso­
wej migracji ze wsi do miast, 
związanej z procesem uprzemy 
słowienia i urbanizacji.

Plan 5-letni, przewidujący 
zbudowanie w ciągu ]at w mia 
stach i osiedlach ze środków 
państwowych i ze środków lud 
ności 1.200 tys. izb, założył tvl 
ko nieznaczną poprawę wskaź 
nika zagęszczenia.

Istotne znaczenie planu 5- 
letniego polega na‘ tym, że ma 
on podnieść poziom różnego bu 
downictwa mieszkaniowego w 
miastach i osiedlach ze 165.9 
tys. izb w r. 1955 na 332,2 tys. 
izb w roku 1960, co pozwoli na 
przyspieszenie tempa rozwiązy 
wania kwTestii mieszkaniowej 
w latach następnej 5-Iatki.

kaniowej w miastach i osied-
lach jest to, że 
aziś dźwiga na 
całkowity ciężar 
nia tej kwestii.

Budownictwo

państwo do 
sobie praw e 
rozwiązywa­

indywi dualne
! spółdzielcze stanowi niezna 
czny procent całości budownic 
twa mieszkaniowego w mia­
stach i osiedlach, znaczn.e 
mniejszy niż w innych krajach 
socjalistycznych, nie mówiąc 
już o krajach kapitalistycz­
nych.

Dodać jeszcze należy, że ra­
my organizacji, planowania 1 
realizacji państwowego budów 
nictwa mieszkaniowego cdzna 
czały się w poprzednich latach 
skrajną centralizacją, co nie 
sprzyjało rozwojowi oddolnej, 
terenowej inicjatywy poszcze­
gólnych miast i zakładów pra­
cy.

Dopiero w ostatnim czasie w 
związku z przyznaniem więk­
szej samodzielności radom na­
rodowym mogły one przezna­
czać na dodatkowe budownic­
two mieszkaniowe pewne śród 
ki wygospodarowane przez nie 
same.

prywatnego. Dlatego uważa­
my za słuszne wprowadzić peł 
ne komorne dla płatników po 
datku obrotowego i dochodo­
wego.

Pewna liczba ludzi z tych 
czv innych powodów posiada 
większą powierzchnię miesz­
kalną, niż wynika to z po-

pracy i nonierańie indywddual 
nego bu^cwnictwa mieszkanio 
wero. Powszechna spółdziel- 
c^o<-ć w^szkąniowa rozwija­
łaby sie w fermie spółdzielni 
tynu lokatorskiego (niewłasno 
ściowego) oraz w formie spół- 
dzielni własnościowych.

Decydując o przydziale .kre 
dytów na budownictwo indv-

leżnić udział kredytów w ko­
sztach budowy od składu so­
cjalnego i stanu majątkowego 
członków spółdzielni lub in­
dywidualnie budujących. Aby 
stworzyć ludziom pracy odpo­
wiednie warunki dla rozwoju 
spółdzielczego i indywidualne 
go budownictwa mieszkanio­
wego, niezależnie od samej 
pomocy kredytowej proponu­
je się dodatkowe przywileje 
w postaci umarzania części 
kredytu pod warunkiem re­
gularnej spłaty pozostałej 
części.

Proponuje się wprowadzenie 
gwarancji stałej wartości 
wkładów oszczędnościowych, 
przeznaczonych na budownic­
two mieszkaniowe lub zakup 
mieszkań. Gwarancja polecała 
by na przeliczeniu wkładów 
według specjalnego wskaźnika 
kosztów budowy. Ogólną inten 
cją zmian, które proponujemy 
wprowadz!ć w systemie orga­
nizacji i finansowania budów 
nictwa mieszkaniowego jest 
rozszerzenie zakresu budownic 
twa w najbliższych latach po­
nad dotychczasowe plany. Za­
kłada się, że środki przezrą- 
czone przez państwo uh budów 
nictwo mieszkaniowe na przy­
szłość nie legałyby zmniejszę 
niu, a środki uzyskane dodat­
kowo z wkładów własnych bu­
dujących, z kaucji m^szkanio- 
wych, fundurz” zakładowego 
i innych środków własnych 
poszłyby na da^ze rozszerze­
nie budownictwa mieszkanio­
wego.

Aby móc osiągnąć takie roz­
szerzenie budownictwa mie­
szkaniowego trzeba uprzednio 
rozwinąć produkcję materia­
łów budowlanych. Chodzi 
przede wszystkim o urucho­
mienie nieczynnych zakładów 
lub loka’ne.1 produkcji, bez bu

Niemniej takie powolne
tempo rozwiązywania kwestii 
mieszkaniowej nie może nas 
bynajmniej zadowolić tym bar 
dziej, że stan istniejącego fun­
duszu mieszkaniowego, zwłasz
cza 
wia 
Nie 
sk i 
nie 
nia

domów starych, pozosta- 
bardzo wiele do życzenia, 
sprzyja temu niezwykle ni 
poziom komornego, które 
pokrywa kosztów utrzyma 
domów i bieżącej konser-

wacji, nie mówiąc już o remon 
tach kapitalnych, czy o koszcie 
odtworzenia corocznie zużywa 
nej substancji mieszkaniowej. 
W rezultacie państwo, oprócz

wszechnie obowiązujących
norm. Uważamy, że komorne 
za ponadnormatywną po­
wierzchnię powinno być pod­
wyższone.

Odrębnie musi być potrakto
wana ta sprawa 
Odzyskanych. Są
reny, które ze

na Ziemiach 
tam takie te 
względu na

Również budownictwo za-
kładów pracy opierało się nie 
tyle na inicjatywie załóg i dy 
rekcji poszczególnych zakła­
dów i wygospodarowanych 
przez nie środkach, ile na do- 
tacjacl) przyznawanych cen­
tralnie przez poszczególne re­
sorty.

Rzecz jasna, że ten system 
organizacji, planowania i fi­
nansowania budownictwa mie 
szkaniowego nie sprzyjał roz­
wojowo inicjatywy społecznej 
niezbędnej dla rozwiązania 
tak trudnego problemu.

Ludność żyła w oczekiwaniu 
otrzymania od państwa goto­
wego mieszkania, jak manny 
z nieba, nie poczuwając się do 
konieczności dołożenia swego 
wkładu w rozwiązanie wła­
snego problemu mieszkanio­
wego. Nawet ludzie posiada­
jący środki pieniężne oczeki­
wali, że państwo rozwiąże ich 
sprawę mieszkaniową i prze- 
znaczali własne fundusze na 
zaspokojenie innych potrzeb.

stan ludności i sytuację mie­
szkaniowa powinny być po- 
trakfcwnne tak samo, jak po­
zostałe tereny kraju. Są tak­
że tereny, o których z góry 
wiadomo, że ze względu na sła 
be zaludnienie i niemożność 
nełnego wykorzystania zaso­
bów mieszkaniowych opłaty 
za ponadnormatywną po­
wierzchnię nie powinny bvć 
wprowadzone. Biuro Politycz­
ne proponuje wprowadzenie 
obowiązku wpłacania jednora­
zowej kaucji przez wszystkich 
nowootrzym u jących przydział 
mieszkań. Kaucia wynosiłaby 
w‘ zasadzie średnio 100 zł za
m2 powierzchni 
jednak dla niżej 
cych maksymalna

mieszkania, 
zarabiaja- 
wysokość

kwoty wydawanej na nowe ; W pierwszych latach po woj 
budownictwo mieszkaniowe
które w r. 1958 wynosi 9337 
min zł, dopłaca do eksploatacji 
domów mieszkalnych ok. 5-200 
min zł, corocznie, a przecież 
mimo to potrzeby remontowe 
nie są w pełni zaspokojone.

Analiza istniejącego stanu 
rzeczy prowadzi do wniosku 
że dotychczasowe metody roz­
wiązywania kwestii mieszka­
niowej w Polsce są niewystar­
czające, nie zapewniają należy 

• tego tempa . rozwiązania tej 
kwestii i wymagają gruntow­
nej rewizji.

Podstawową trudnością w 
rozwiązywaniu kwestii miesz-

nie lub w okresie bezpośred­
nio po reformie walutowej te­
go rodzaju postawa mogła 
być usprawiedliwiona niskim 
stanem zasobów gotówkowych 
i oszczędności ludności. Przy 
obecnym poziomie dochodów 
w:elu rodzin i osób samotnych

kaucji byłaby ograniczona wy 
sokością dwumiesięcznego za­
robku.

Wpływy za kaucję poszłyby 
na rozszerzenie budownictwa 
m ieszkaniowego.

Proponujemy przyjęcie za­
sady, aby mieszkania budowa 
ne przez rady narodowe bez 
udziału własnego wkładu za­
interesowanych (poza kaucją) 
orzvdzielane były przede wszy 
stkim osobom o niskich za­
robkach, znaidujacym sie w 
najcięższych warunkach mie­
szkaniowych.

Zasadniczo osoby o średnich 
albo wyższych zarobkach no- 
winnv korzystać z form bu­
downictwa mieszkaniowego, 
realizowanych przy udziale 
wglądu zainteresowanych.

Główna forma zasnoknienia 
notrzeh mieszkaniowych ro­
botników i nmcowmków «mv- 
słowych nowenno być hudow-

widualne i spółdzielcze, rady dowy nowych wielkich zakła- 
narodowe i banki winny uza- dów.

Zmfany w zasadach 
funduszu zakładowego

Proponowane zmiany w po­
lityce mieszkaniowej wiążą się 
z zaakceptowanymi przez Biu­
ro Polityczne i uchwalonymi 
już przez Radę Ministrów w 
celu przedłożenia Sejmowi 
zmianami w zasadach fundu­
szu zakładowego.

Omówię tylko dwie zasadni 
cze zmiany w zasadach tworze 
nia i podziału funduszu zakła­
dowego. Pierwsza z nich do­
tyczy podstaw obliczania odpi­
sów na fundusz zakładowy. 
Jak wiadomo, fundusz zakła­
dowy na rok 1957 składał się 
z odpisu zasadniczego, który 
stanowił w zasadzie 1,5 pro­
cent funduszu płac i był odpi­
sywany z zysku przy wykona 
niu planu akumulacji. Odpis 
dodatkowy zaliczany był 
przy poprawie wyników aku­
mulacji w porównaniu z pla­
nem i obejmował w zasadzie 
50 procent ponadplanowej aku 
mulacji. Tak skonstruowany 
fundusz zakładowy odegrał w 
1957 r. wielką rolę jako bo­
dziec do obniżenia kosztów 
własnych i poprawy wyników 
finansowych przedsiębiorstw. 
Jednak utrzymywanie tych za 
sad na dłuższą metę miałoby 
swoje ujemne strony, polegają

szkaniowej załóg. Dlatego pro­
ponujemy, aby już z mocy usta 
wy 25 proc funduszu zakłado­
wego. przeznaczonych było na 
cele budownictwa mieszkanio­
wego. Pozostałe 75 proc, załoga 
może obrócić na dodatkowe 
wynagrodzenia gotówkowe w 
granicach do 8.5 proc, roczne­
go funduszu nłac. Jeżeli jed­
nak załoga zechee. może na bu 
downictwo mieszkaniowe prze 
znaczyć większą część fundu­
szu zakładowego, niż wymaga 
ustawa.

Uważam za słuszne zaapelo­
wać z tej trybuny do załóg za­
kładów pracy, aby w zrozu­
mieniu sytuacji i wychodząc 
naprzeciw inicjatywie partii i 
rządu, już w r. 1958 przezna­
czyły na podstawie własnych 
uchwał pewną część funduszu 
zakładowego za rok 1957 na 
przyzakładowe lub spółdziel­
cze budownictwo mieszkanio­
we. ,

Zmiany w planowaniu

Z 
nia

i zarządzaniu 
gospodarką 
narodową

problemem porządkowa- 
różnych dziedzin naszej

gospodarki ściśle się wiąże za-ce na pobudzaniu tendencji‘| do . ... . — -- ■—>— —
ustalania planów akumulacji ładnienie zmian w systemie 
na stosunkowo niskim pozio- ^aS7:ęgo planowania i zarzą-

istnieje możliwość znacznie 
szerszego rozwinięcia systema 
tycznego, celowego oszczędza­
nia, przeznaczonego na budo­
wę domków mieszkalnych lub 
zakup gotowych mieszkań.

Dlatego Biuro Polityczne 
proponuje dokonanie szeregu 
zmian w dotychczasowym sy­
stemie organizacji, planowa-

wone » nnnwa i Irontrol? 
nakładów nracy. Tvm samvm 
na dyrekcje zakładu nracv. 
rade robotnicza i rade zakła­
dowa snada główna troska n 
na1eżvte zasnokoienie potrzeb 
w‘p czkani owych załogi.

Rozróżniamy kilka form te­
go budownictwa przyzakła­
dowego, jedną z nich będą

mie. Aby zapobiec tej tenden-^ 
cji proponuje się w nowych za 
sadach tworzenie funduszu za­
kładowego— ustalen!e podsta­
wowego odpisu w zależności 
nie od osiagpięcia akumulacji 
planowanej na rok 1958. ale od 
osiągnięcia co najmniej takiej 
samej akumulacji jak w r. 1957. 
Odpis dodatkowy na fundusz 
zakładowy byłby uzależniony 
nie od poprawy wyników w 
porównaniu z planem, ale od 
ich poprawy w porównaniu z 
wynikami r. ub.

Druga podstawowa zmiana 
dotyczy podziału funduszu za­
kładowego. Stoimy na stano­
wisku, że fundusz zakładowy 
powinien wydatnie przyczynić

dzania gospodarką narodową.

mieszkania, stanowiące wła- się do poprawy sytuacji mie-

Przeszlo rocznv okres dzia­
łania rad robotniczych, rozsze­
rzonej samodzielności przed­
siębiorstw i funkcjonowania 
funduszu zakładowego, jako 
formy udziału załóg w zyskach 
przrdsiebmrstw. udowodnił, że 
zwiększenie samodzielności i 
pobudypn'^ inie?atvwy załóg, 
jeśli idzie w nąrze z rosnącym 
poczuciem odpowiedzialności 
za sprawy ogólnospołeczne, 
daie dobre rezultaty.

Postanowiona iuż reforma 
h"downictwa nniera sie na tej 
madzie, że przedsiębiorstwa 
łnulowlano-montażowe będą 
same ustalały swój plan na 
nodstawie umów zawartych z 
inwestorami. Przedsiębiorstwo 
działa na własny rachunek i

ryzyko, zyskiem dzieli się 
państwem w z góry określonej 
proporcji, ale też samo odpo­
wiada za straty. Odpowiedział 
ność za doprowadzenie przed­
siębiorstwa do stanu ruiny fi­
nansowej obciąża dyrekcję i ra 
dę robotniczą określonymi 
sankcjami.

System płac przedsiębiorstw 
budowlano-montażowych zosta 
nie dostosowany do nowych 
warunków. Zlikwidowana zo­
stanie fikcja niskich norm pra 
cy, wysoko przekraczanych, i 
niskich stawek. Przerosty w 
akordowaniu zostaną zlikwido 
wane, a będzie rozszerzany sy­
stem akordu zespołowego, któ­
ry stwarza całym zespołom ro­
botniczym warunki osiągnię­
cia wyższej wydajności pracy 
z korzyścią dla siebie. Dla sty­
mulowania pewnego rodzaju 
współzawodnictwa między 
przedsiębiorstwami będzie do­
puszczony w pewnym zakresie 
system przetargów.

Podobnie w kierunku zwięk 
szenia samodzielności i odpo­
wiedzialności przedsiębiorstw 
za wyniki ich pracy — idzie 
projektowana reforma w han­
dlu wewnętrznym.

Począwszy od połowy 1957 r. 
przeprowadzono poważne zmia 
r.y w systemie zarządzania i 
planowania w państwowych 
gospodarstwach rolnych. Stop­
niowo przechodzą one na sa­
modzielny rozrachunek gospo­
darczy. Faktycznie uzyskały 
one całkowitą samodzielność 
w opracowaniu planu zasie­
wów i kierunków rozwoju go­
spodarki.

Na przyszłość w dziedzinie 
państwowego sektora w rolnic 
twie, a więc PGR i POM — stoi 
przed nami zadanie całkowitej 
1’kwidacji deficytów i dopro­
wadzenia w roku gospodar­
czym 1958/59 do rentowności 
gospodarki zgodnie z wytycz­
nymi polityki rolnej.

Po wielu dyskusjach toczo­
nych w różnych środowiskach 
— opracowany został przez ko 
misję KC projekt reformy za­
rządzania przemysłem uspo­
łecznionym. Projekt ten wy­
chodzi z założenia, że podsta­
wowym ogniwem gospodarki 
uspołecznionej jest samodziel­
ne przedsiębiorstwo, działają­
ce na podstawie nadanego mu 
statutu, kierujące się dąże­
niem do osiągnięcia jak najłep 
szych wyników działalności.

Ramowy statut przedsiębior 
stwa jest obecnie przedmiotem 
wszechstronnej dyskusji.

Przewiduje się zasadniczą re 
formę jednostek nadrzędnych. 
Centralne zarządy przemysłu, 
zostaną zlikwidowane. Przed­
siębiorstwa przemysłowe zo­
staną połączone w zjednoczę 
nia, wyposażone w szereg 
uprawnień w zakresie rozra­
chunku gospodarczego i utrzy­
mujące się z wpłat przedsię­
biorstw. Podstawowym, typem 
zjednoczenia będzie zjednocze­
nie branżowe.

Przewiduje się możliwość po 
wierzenia poszczególnym zjed­
noczeniom przez państwo ge­
stii w zakresie przekraczają­
cym ich statutowy zakres dzia 
łania, np. w zakresie zbytu 
pewnego typu wyrobów, nadzo 
ru technicznego z pewnej dzie 
dżiny itp.

Projektowana reforma syste 
mu zarządzania przemysłem, 
przeprowadzona z odpowied­
nią elastycznością i uwzględ­
nieniem specyficznych warun­
ków w poszczególnych gałę­
ziach przemysłu, powinna przy 
czynić się do ugruntowania sa 
modziclności i inicjatywy go­
spodarczej przedsiębiorstw, lep 
szego wykorzystania istnieją­
cych w naszej gospodarce re­
zerw i oczyszczenia jej z wie­
lu biurokratycznych naleciało­
ści.

Zadania orgonizacii 
i instancji partyjnych

Wszystkie te reformy w sy­
stemie planowania i zarządza­
nia gospodarką narodową, 
przyniosą odpowiednie pozy­
tywne rezultaty tylko o tyle, 
o ile nastąpi wzrost aktywno­
ści i inicjatywy noszczególnych 
ogniw administracji tereno­
wej, dyrekcji przedsiębiorstw 
’ rad robotniczych. Stworzone 
zostały ramy samodzielności 
przedsiębiorstw. Ale to ozna­
cza tylko możliwość. Aby ta 
możliwość została przetworzo­
na w rzeczywistość, wymaga 
to zupełnie innej niż dotych-

(Dokończenie na str. 6)



Pracownicy poszukiwani

Stolarzy wj^sokokwalifikowanych przyjmą na­
tychmiast Swarzędzkie Fabryki Mebli w Swa­
rzędzu. uh Poznańska 25. W irunki pracy i pła­
cy do omówienia na miejscu. K1010

POLSKIE LINIE LOTNICZE „LOT" 
podają do wiadomości nowy rozkład lotów

Inżyniera na stanowisko zastępcy dyrektora 
do spraw technicznych, kierownika produkcji — 
wymagane wykształcenie ceramiczne względ­
nie dłuższa praktyka w ceramice, oraz inżynie­
ra mechanika przyjmą zaraz Głogowskie Za­
kłady Terenowego Przemysłu Materiałów Bu­
dowlanych z tymczasową siedzibą we Wscho­
wie. Warunki płacy do omówienia na miejscu. 
Zgłoszenia osobiste lub pisemne: Wschowa,
Rynek — Ratusz. K1027
Kwalifikowaną krawcową na pracę zleconą po­
szukuje bezzwłocznie Państw. Teatr Polski. 
Zgłoszenia: Dział Techniczny — Teatr Polski
Poznań. 27 Grudnia 8/10. K1070
Brygadzista oborowy z dwoma pomocnikami do 
obory 40 szt. krów wzgl. pracownika z rodziną 
do brygady polowej przyjmiemy. Nowe mie-
szkanie zapewnione 2 pokoje i kuchnia.
P. G. R. Skokówko p-ta Borek, pow. Gostyń,
3 km od stacji kolejowej Borek. K1058
Kucharkę do stołówki pracowniczej na ca 30 
osób przyjmie zaraz Dyrekcja Stacji Selekcji 
Roślin Regaczewo p-ta Turew, pow. Kościan. 
Mieszkanie jednoosobowe na miejscu. Warunki 
płacy i pracy do omówienia przy zgłoszeniu.

K1060
Dwóch portierów przyjmą natychmiast Poznań­
skie Zakłady Silników Elektrycznych, Szczegó­
łowych informacji udziela Biuro PZSE w Po­
znaniu przy ul. Kościelnej 37, pokój 5. K1052
Zaopatrzeniowiec transportu i mechanik w po­
ważnym przedsiębiorstwie budowlanym w Po­
znaniu potrzebny zaraz. Warunki płacy do 
omówienia. Oferty należy składać do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K1054.
Dzielnego księgowego-magazyniera oraz bryga­
dzistę potowego na folwark poszukuje Państwo­
we Gospodarstwo Rolne w Wielkopolsce. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K1056.
Dwóch pracowników na stanowiska inwenta­
ryzatorów w branży gospodarstwa domowego 
i elektrotechnicznej przyjmie natychmiast 
Przedsiębiorstwo MHD Art. Gospodarstwa Do­
mowego w Poznaniu, ul. Konfederacka, barak 5,
pokój 10. K1055
Większą ilość murarzy, cieśli i robotników po­
szukuje natychmiast Przeds. Budowl. Terenowe­
go w Trzciance Praca akordowa, zarobki wy­
sokie, dla zamiejs >wych hotel robotniczy. Dla 
rzemieślników rozłąkowe, a dla robotników 
strawne. Zgłoszenia Przedsiębiorstwo Budow­
nictwa Terenowego w Trzciance, ul. Swierczew-
ekiego 20e. K1062
Woźnych przyjmie natychmiast Narodowy Bank 
Polski w Poznaniu, ul. Paderewskiego 10. 6212g
Murarzy na prace szamotowe oraz pracowników 
niekwalifikowanych przyjmie zaraz Przed­
siębiorstwo Budowy Gazowni, Oddział Poznań,
ul. Grobla 15, pokój 15. 6079g
Wychowawczynię, praczkę, woźnego, ku harkę 
zatrudni zaraz Pogotowie Opiekuńcze, Poznań,
ul. Wojska Polskiego 53. 6062g
Kierownika finansowego, księgowych z prakty­
ką, rewidenta z branży handlowo-księgowej i 
zaopatrzeniowca branży motoryzacyjnej poszu­
kuje Przedsiębiorstwo Handlowe w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla 
6056g.
Starszego księgowego-rewidenta do kontroli we­
wnętrznej przedsiębiorstwa z uposażeniem 1.400 
zł, starszego inwentaryzatora z uposażeniem 
1.000 zł oraz magazyniera branży galanteryjnej 
z uposażeniem, początk. 900 zł poszukuje się 
Reflektuje się tylko na siły kwalifikowane. Zgło­
szenia osobiste przyjmuje Dział Kadr Woj 
Przedsięb. Handlu Artyk. Galanter. w Poznaniu, 
ul. Czerwonej Armii 30, w godz. od 10—12.

K1065

t
Dnia 27 lutego 1958 r. zmarł, opatrzony Sakra­

mentami św., mój drogi mąż, nasz ukochany, 
nigdy niezapomniany ojciec, teść, dziadek, prze­
żywszy lat 65, śp.

t. ażny od 1. III. 1958 r.

14.15 o Warszawa p 09.50
15.45 p Poznań o 08.20
18.10 o Poznań p 07.55
17.10 p Szczecin o 06.55

K1075

UWAGA! UWAGA!

PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWA 
BUDOWLANE

Przyjmuję zamówienia
na wykonanie „B A S K W I L“ 
typ poznański z powierzonego
surowca. 589 Ig

WSCHOWSKIE ZAKŁ. PRZEM. TERENOWEGO 
w sławie Śląskiej 

Baza Remontu Maszyn we Wschowie, 
ul. Świerczewskiego 12, telefon 320

PRZYJMUJĄ PRACE
w ramach kooperacji na maszyny do obróbki 

metali na tokarnię, frezarkę i strugarkę.

obtaczanie, 
profili kół, 
wych oraz

WYKONUJĄ
roztaczanie, planowanie wszystkich 

płytek z żeliwa, stali i metali koloro- 
frezowanie kół zębatych o zębach 

prostych.
Maksymalna średnica stołu, tokarni — 600 mm, 
wysokość elementu do 300 mm, struganie wszyst­
kich metali o długości 400 mm i szerokości 400 
mm oraz grubości 200 mm, frezowanie wszyst­
kich metali o dług. 800 mm i wysok. 280 mm.

K1n86

Spółdzielnia PLiA 
„RYTOSZTUKA” 

zakupi 
natychmiast 

maszynę - drykierkę 
do metali kolorowych, 
typ średni wzgl. ciężki. 
Warunki do omówie­
nia w Zarządzie Spół­
dzielni, Poznań, Ry­

nek Łazarski 4, telef. 
629-87, w godz. od 7

Puch, pierze używane i 
nowe kupuje. Polplume 
Poznań, Rynek - Łazarski 
2 (niwnica) od godz 9—13 

4575g
Kupię każdą ilość szkła 
używanego, nieuszkodzo­
nego od komootów I ogór 
ków, konserw 0.9 litra, 0,5 
litra. Poznań. Górczy^ka
19, tel 654-35 52118

do 15. Kllll

Praca
Uczeń malarski może się 
zgłosić. Poznań, Kościusz­
ki 70, Zakład malarski 
Zgłoszenia od godz. 7—8 

5747g

Butelki 100 g apteczne ku­
puję. Poznań, Jugosło­
wiańska 16 (po godz. 14).

, 5465g
Pompę abisyńską ciśnie­
niową z kopułą, możliwie 
nową kuoię natychmiast. 
Poznań Chwiałkowskiego 
22 m. 15. 6041g

na 
ul.
257

DZIELNICOWY ZARZĄD 
BUDYNKÓW MIESZKALNYCH

Poznań - Grunwald

OGŁASZA PRZETARG
rozbiórkę budynku mieszkalnego przy 
Sławińskiej 9 (Ławica wieś) o kub. ca 
m’.

PREZYDIUM WOJ. RADY NARODOWEJ 
Wydział Ogól o - Gospodarczy 

w Poznaniu
ul. Stalingradzka nr 18

OGŁASZA PRZETARG
i)

Pomoc domowa do małej 
rodziny potrzebna. Wa­
runki dobre. Adres wska- 
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. nr 6252g.
Fryzjerka dobra samo­
dzielna potrzebna zaraz. 
Poznań ul. Dąbrowskiego
79. 6049g
Pomocnik szewski na no­
we obuwie potrzebny. 
Warsztat — Poznań. Gro­
bla Ib. Grobelny. 6058g.

Nauka
Studentka 
cuskiego 
trzebna 
Ogłoszeń.

do nauki fran- 
(początki) po- 
Oferty Biuro 
Swierczewskle-

go 3 dla 5789g.______  
Nowoczesne Kursy kroju 
męskiego i damskiego za­
twierdzone nrzez Dyrek­
cję Okręgowa Szkolenia 
Zawodowego, rozpoczyna­
ła się 10 marca Łatwa me­
toda kroju. Przybylski 
Poznań, Głogowska 86

5169°

Kupno
Kupię nylon, stylon i per­
lon bleliźnlany. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 5613g
Kupię lekarstwo „Prelu- 
din”. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Świerczewskiego 
3 dla 6063g.

Kupie dobry motocykl 350 
do 500 ccm Oferty z po­
daniem ceny i opisem do 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 6060g.

Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka 
drewniane koszykowe; 
spacerowe, czeskie na 
łożyskach kulkowych — 
nowoczesne drewniane, 
gięte, dla bliźniąt oraz 
lalek poleca: H : wietllk, 
Poznań Wrocławska 13.

3575g
Akordeon „Cantulia” w 
dobrym stanie, 120-baso- 
wy, sprzedam. Poznań, 
Chłapowskiego 26 m. 11,
od rodź. 16—20. 5698?
Sprzedam zagraniczny te­
lewizor marki „Rubin” z 
dużym ekranem. Poznań 
Lampego 10 m. 12. Damec-
kl. 5784P
Osie z kołami 750 x 20 
piasty stalowe dostarcza 
Autometal. Poznań-.Teży- 
ce. ul Miła 17 tel 8.34-33 
______________________4668? 
Sprzedam samochód ,.O-
pel - Olimnia”, 
worowy. Cena 
garaż blaszany 
Marian Rejek.

-órnoza- 
35 000 zł 
6.000 Zł. 
Pleszew.

ul.. Lenartow.icka 58. tel
154.

6219?

Dnia 27 
zmarła, 
chorobie,

Dnia 27 lutego 1958 r. zmarł, po długotrwałej 
chorobie opatrzony Sakramentami św., mój naj­
droższy mąż. nasz ukochany ojciec, śp.

chana matka, siostra, 
teściowa, babcia, bra­
towa i szwagierka śp

lutego 1958 r. 
po ciężkiej 

nasza uko-

Jan Nowak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 1 marca o godz. 

11.30 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Gołębia 3.

nia 2? lutegjo 1958 r., po ciężkich cierpieniach, odszedł od nas na zawsze, 
” ezapomniany mąt, najukochańszy 1 przedobry ojciec, najdroższy 

brat, ukochany szwagier, stryj, kuzyn, drogi przyjaciel j kolega, śp.

Franciszek Biskup
p.zeżywszy lat 63.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 2 mar­
ca 1958 r. o godz. 16.15 z domu żałoby w Wol­
sztynie, Rynek 14.

W ciężkim smutku pogrążone
ŻONA Z SYNAMI I RODZINA 

__  6259 p

Stanisławo 
Sobańska 

z d. Urbaniak
przeżywszy lat 68.

Pogrzeb odbędzie się 
w poniedziałek, dnia 3 
marca 1958 r. o godz. 
10.30 z kaplicy cmen­
tarnej na Górczynie.

RODZINA 
6284?

Władysław Borowiak
przezywszy lat 50. ।

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 2 marca br. o godz. 13 z kaplicy 
cmentarza św. Jana Vianney na Sołaczu.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
żona, syn, brat, siostry, krewnf i przyjaciele

Poznań, Pakosław, Warszawa, Nancy 
Lubosina, Gniezno.

Przybroda, Dąbrówka,

Warunki i zakres robót poda Dział Te­
chniczny.

Przetarg odbędzie się w dniu 10 marca 
br. o godz. 10 w siedzibie Dzielnicowego 
Zarządu Budynków Mieszkalnych, ul. Grun 
waldzka 55, barak 11.

Oferty składać mogą osoby uprawnione 
do rozbiórek budynków w terminie do 8 
marca br.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta.
Wadium w wysokości 2.000 zł należy 

wpłacić do NBP V Oddz. Miejski na konto
nr 1231-6-778. KI 076

WOJEWÓDZKA HURTOWNIA 
WYROBÓW PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 

w Poznaniu, Stary Rynek 87/88

DRUGI PRZETARG
samochodu ciężarowego „GMC” CCKW, nośnośri 

4 ton w dniu 14. III. 1958 r. o godz 10.
Stary Rynek 87/88, pokój 29.

KI 090

UGŁOSZENiA 0RC8NE fe
Wózki ceratowe lakiero­
wane spacerówki „War­
szawa”, poleca: Lesiński 
Poznań. Żydowska 33.

5089?
Sprzedam ciągnik „Ursus” 
po generalnym remoncie. 
Wiadomość: Szczecin
Gen. Sikorskiego 9/23 

162190
Sprzedam samochody oso-
bowe: „Pobieda”, Super
dolny, z silnikiem zapa­
sowym po szlifie. Wroc­
ław’, ul. Oleśnicka 11 m. 1.
Wosrzczyk. K1083
Sprzedam snopowiązałkę 
marki „Fahr” i młocarnię 
szerokobijącą mar’ „Jej- 
na”. J. Suchorski, Buk.
ul. Szewska 2. 5212g
Fryzjerską suszarkę, no­
wą, hełmową, cena 2.300 
zł sprzeda „Komis”, Lesz­
no, ul Słowiańska. 158670
Sprzedam wózek cerato­
wy (głęboki-kremowy) w 
b. dobrym stanie. Poznań.
Długa 10 m. 5. 604 Og
Sprzedam balans ciśnienie 
do 8 ten. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 6046g
Sprzedam całą fermę li­
sów z kompletnym urzą­
dzeniem lub trójkami. In­
formacja: Poznań, Kna- 
oowskiego 27. 6052g
Sprzedam samochód reje­
strowany na rok 1958; 1- 
tona w dobrvm stanie. 
Cena 20.000 zł Poznań. 
Knaoowskiego 27. 6053g
Snopowiązałkę Lanz
sprzedam Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 6057g
Pianino sprzedam, piękny 
ton, starszy tyn. Poznań 
Dąbrowskiego 4 m. 6. od
godz 16—18 606 'a
Kuchenki kaflowe prze­
nośne sprzedam. Poznań. 
Rvnp|t 8 ajirclfi J7 6666"

Sprzedam motocykl „Ztin- 
dapp” 200. Poznań, ulica 
Miodowa 17 m. 2. SORg?
Sprzedam motocykl , IŻ” 
dotarty Poznań, Mickie- 
w’"za 7 m 3 60738

16218p
Sprzedam narzędzia ko­
walskie, jak sztochówka 
giętarka. wiertarka, ima­
dło. kowadło Itd. Cena 
16 000 zł. Bobrowski, Ko­
ścian. Gostyńska 25 (woj.

ańckie). 16220O

2)

3)

na samochód osobowy marki „Chevro- 
let“ typ „Fleetmaster'; cena wywoław­
cza 15.000 zł;
na samochód osobowy marki „Skoda1 
typ 1102, cena wywoławcza 18,000 zł;
na samochód osobowy marki „Hinman“ 
typ „Minx“, cena wywoławcza 22.500 zł.

Przetarg odbędzie się w Poznaniu przy 
ul. Marii Magdaleny nr 1-3 w dniu 15. III. 
1953 r. o godz. 10.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wy­
woławczej każdego pojazdu należy wpłacić
w kasie Wydziału Ogólno - Gospodarczego 
Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej — . i ------ jgw Poznaniu przy ul. Stalingradzkiej
pokój 17, najpóźniej w przeddzień prze­
targu.

Pojazdy można oglądać w dniach od 12
do 14. III. 1953 r. od godziny 10 do 12 przy
ul. Marii Magdaleny nr 1-3. K1077

POZNAŃSKIE
ZAKŁADY PRZEMYSŁU TŁUSZCZOWEGO 

w Poznaniu, ul. Starołęcka 2/3, tel. 511-25

ogłaszają przetarg
na wykonanie czyszczenia kotłów parowych 

dwupłomienicowych a mianowicie:
a)

Lokale
b)

Pralkę akustyczną sprze­
dam Poznań, Kanałowa 11
m. 1. 6074?
Nutrie, samice młode oraz 
kotne sprzedam. Poznań. 
Kanałowa 11 m. 1. 6075?
Sprzedam wiertarkę słup­
kową. Poznań - Łazarz. 
Knlewskfewo 2 m. 7. 60818

Dnia 27 lutego 1958 r zmarła, po ciężkich cler- 
nieniach. opatrzona Sakramentami św., nasza 
ukochana matka, teściowa i babcia, przeżywszy 
lat 80. śp

Joanna Krzyżan
z d. Żurowska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 3 
bm. o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie W ciężkim smutku pogrążeni

CÓRKI. SYNOWIE. ZIĘCIOWIE I WNUKI
oznen. Jarocin, Warszawa, Columbia 6223

Dnia 27 lutego 1958 r. zasnął w Bogu, prze­
żywszy lat 73, mój najdroższy mąż, nasz kocha­
ny ojciec, teść I dziadek, śp.

Henryk Szelą^iewicz
Pogrzeb odbędziie się 3 bm. o godz. 10.30 z ka-

plicy cmentarnej na Junikowie. Msza św. odpra­
wiona zostanie w piątek, 7 " — . . .
Parnej.

bm. w Kolegiacie

W głębokim
ŻONA

Poznań. Garbary 40. m. 8.

smutku pogrążona
Z RODZINĄ

6291?

Dnia 28 lutego 1958 r. zmarł, po ciężkich cier­
pieniach. opatrzony Sakramentami św., nasz 
ukochany ojciec, dziadek i teść, śp.

WaSenty Paupa
przeżywszy lat 70

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 3 
bm. o godz. 9.30 na cmentarzu Bożego Ciała na 
Dębcu.

W ciężkim smutku pogrążeni 
CÓRKA, SYN, ZIĘĆ. SYNOWA I WNl Kl 

62378

Wezmę w dzierżawę za­
kład ślusarsko-mechanicz- 
ny wraz z lokalem. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 5822g.
Poszukuję lokalu na war­
sztat rzemieślniczy o po­
wierzchni 70—80 m! w po­
wiecie poznańskim naj­
dalej do 20 km Konieczńe 
są na miejscu siła i świa­
tło. Miejscowość do 5.009 
mieszkańców. Oferty skła­
dać: Biuro Ogłoszeń
Świerczewskiego 3 dla 

5867g
Zamienię duży pokój z 
skrytką, używalnością ku­
chni i łazienki na pokój z 
kuchnią. Warunki do omó 
wńenia. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dia 6695g.
Poszukuję pilnie 3 ?Je 
z kuchnią w Poznaniu lub 
okolicy za zwrotem kosz­
tów, albo zamienię na 
mieszkanie w Elbląru. O- 
ferty kierować: Elbląg. 
Wiejska 52, Zborowski.

158660
Zamienię pokój samodziel 
ny, wejście z klatki scho­
dowej oraz pokój przy 
Moście Teatralnym z uży­
waniem przynależności na 
dwa wzgl. l‘/» pokoju z 
kuchnią, samodzielne. Wa 
runki do omówienia. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. ’Świer­
czewskiego 3 dla 6012g

Zamienię 2-pokojowe z 
kuchnią, spiżarką 1 kory­
tarzem, samodzielne TT 
ptr. przy śródmieściu na 
mieszkanie samodzielne 
pokój z kuchnia i koryta­
rzem do 1 ptr Oferty Db; 
ro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3 dla 69i9g.
Zamienię pokói 21 m* sło­
neczny Ostroróg. wsnó'ne 
przynależności (z jedną 
starszą rodzina)' osobna 
oiwnica na większe lub 
pokój z kuchnia. Warunki 
do omówienia. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 6028g

Studentka z inteligentnej 
rodziny poszukuje pokoju
Oferty Biuro Ogłoszeń
Świerczewskiego 3
6032g.

dla

c)

d)

2 szt. o pow. ogrzew. 103 m‘ każdy — kanały 
dymne o pow. czyszczącej 175 m’ każdy;
1 szt. o pow. ogrzew. 53 m’ — kanały dymne 
o pow. czyszczącej 56 m*;
1 szt. o pow. ogrzew. 47 m’ — kanały dymne 
o pow. czyszczącej 52 + 19 m’;
naprawę i konserwację armatury w. w. ko-
tłów.

Oferty należy składać dó dnia 5 marca 1958 r. 
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe-

renta. 6254g

Domy, wille, parcele, go­
spodarstwa. kto ma za­
miar sprzedać Podać opis, 
cenę. Ulichnowski, O- 
strów Wlkp., Sowińskiego
35. 15878p
Sprzedam 6 ha ziemi w 
Golęczewie — w częśc sch 
lub V’ całości. Ziemia dre 
nowana. 400 m od stacji 
kclejowej. Wieś zelektry­
fikowana —Jan Janskow- 
^ki. Golęczewo, pow Po­
znań 56'9"
Willę 3 pokoje wolne, par­
celę 1000 m’ oołotowaną 
Winogrady oraz wielk- 
wybór kamienic, gospo­
darstw poleca — poszuku- 
te: Metelsk’ Poznań. C:e; 
wonej Arml1 23 5667?
Gospodarstwo pryw. 26.5 
ha w tym 2 ha łąki nad- 
notec. w powiecie czarn 
kowskim z masywnymi bu 
dynkami bez Inwentarza 
sprzedam lub wydzierża­
wię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 5?92g.
Sprzedam spiesznie dom 
I ’/« morgi .ziemi w Mosi- 
ni°. Terczyk, Kocanowo. 
poczta Pobiedziska, mw. 
Poznań 5997"
Kupię domek 1-rodz nny 
w Poznaniu lub zamiene 
jednorodzinne pół willi 
na Jeżycach na dom°k 1- 
rodzmny w innej dzielni­
cy Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Sw-erczewskiego 3 dla 
30028
Sprzedam spiesznie go­
spodarstwo rolne 16 ha, 2 
ha łąki, sad Budynki ż“l-
betonowe bardzo do-
brym stanie, zelektryfiko­
wane. Międzychód Ńowct
kl 12 m. 4. 6016"

Kupię kamienicę w Po 
znaniu. Oferty z poda- 
n em ceny do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dlą. 6036g

Zamienię samodzielne 2 
ookoje z kuchnia I ntr na 
2 wzgl. 3 pokoje z ku­
chnią. łazienką. Korzystne 
warunki do omówienia. 
Poznań. Chudoby 21. m. 22 

60698

Kunię narcelę od właści­
ciela. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 6071 g
Kupię dom — kamienicę 
od właściciela w Pozna­
niu wzgl. mieście powia­
towym — centrum. Waru­
nek: 1—2 składy i wolne

Nieruchomości
Kupna 100 gosnodarstw 
rolnych większych I mniej 
szych spiesznie poszukuje: 
Krawiec. Poznań Garba­
ry 53 5620g

Okazje — parcele 4000 m’ 
40.000 zł i 5000 m’ 50.000 zł 
Parcele — kamienice — 
wille — domki — gospo­
darstwa, polecam. Sprze­
daż, kupno, zamiany, 
dzierżawy, wszelkich nie­
ruchomości. Koncesjono­
wane Biuro: Poznań, Czer 
wonej Armii 51. tel. 28-06 
1 piętro, w podwórzu 
nrzeiśclp przez olać bu-
dowy 50458

W pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci mego 
drogiego męża 1 nasze­
go kochanego ojca, śp.

lana
Bilewicza

odprawiona zostanie 
Msza św. we wtorek, 
dnia 4 marca br. o 
?odz. 8 w kościele Mat­
ki Boskiej na Łai • 
rzu.

ŻONA Z SYNAMI
60398

2—3-pokojowe 
nie. Oferty z 
cenv i adresu

mieszka- 
nodanlem 
kierować:

Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 6072g.

Lekarskie
Lekarz homeopata przyj­
muje codziennie Poznań 
ul Wrocławska 23 m. 12
"d 5348"
Dr Danecki, specjalista 
chorób skómo-wenervcz- 
nych — Poznań, Czerwo­
nej Armii 31 — od godz
11—16. 6(1 Kła­
Dr Marian Ruszkowski,
specjalista chorób 
wnętrznych przv1mt 
dziennie od 17—18.
znań, Grunwaldzka 74
oarter.

Różne
Garbuję, farbuję 
chetnlam skóry 
Z. Kopaczewsk’ 
ul Warszawska 32

we- 
co- 
Po-

6070"

uszła- 
baranie 
Słupca

Win

Warsztat elektromecha­
niczny przyjmuje do na­
wijania silniki elektrycz­
ne różnej mocy. Poznań - 
Dębiec, ul. Dzierżyńskie-
go 309 4987g
Garbowanie, farbowanie i 
strzyżenie skór baranich 
E. Makowiecki, Poznań - 
Sołacz. Grudzien’ec 66

53898

PROSTOWNIKI do ła­
dowania akumulatorów

oraz
STABILIZATORY na­
pięcia do telewizorów 
naprawia i wykonuje 

na zamówienia:
ZAKŁAD 

RADIO TECHNICZNY
Poznań, 

ul. Polna 21 
6108g

Suknie śiubne. balowe z 
przeróżnych nylonów, 
taft, jedwabi (olbrzymi 
wybór najnowszy- mo­
deli) welony wypożycza 
— „Elegancja”, Poznań, 
Mickiewicza 13. 5208g
„Radio Venus” naprawia 
i zestraja radioodbiorniki 
wszystkeh typów, pro­
dukcji nowszej w dwóch 
dniach, zamiejscowym w 
iednvm dniu Poznań, 
Wielka 20 5272g

Zamienię maszynę pra- 
woramienną „Textima” 
w bardzo dobrym stanie 
— na leworamienną wzgl. 
ołaską. Mańczak. Poznań, 
Chudoby 20. Drugie wej­
ście w podw.. U otr., pra­
wo, tel. 97-44 do godz. 15.

5993g
Chromuję formy do bake­
litu na wysoki połysk. 
Warsztat mechaniczny 1 
chromowanie techniczne. 
Poznań, Garbary 93/95.

60?7g
Taksometr na chodzie wy­
dzierżawię. Jezierski, Po-
'r>ań Skośna 16. 6149g

Matrymonialne

J kawa.eiOw lat 23, 27 i 33 
inwalida z mteszk, przy­
stojni bez nałogów zapo­
znają panie do lat 23, 25 1 
31. Rozwiedzione wyklu­
czone. Poważne oferty 
wraz z fotografiami (dy­
skrecja I zwrot zapewnio- 
n ) do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
5995g.

Rozwiedziona nie z wła­
snej winy, lat 45 przy­
stojna. inteligentna, mi­
łego charakteru, znudzo­
na samotnością pragnie 
poznać pana o szlachet­
nym sercu, inteligentne­
go tylko na wyższym sta­
nowisku bez nałogów, któ 
remu zależy na szczęśli­
wym pożyciu małżeńskim. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
59968

Dla córkj zgrabnej, posia­
dającej średnie wykształ­
cenie i 3-nokojcwe miesz­
kanie w Poznaniu ^oszu- 
kuję solidnego, wysokie­
go i kulturalnego pana w 
wieku od 25—35 lat w celu 
matrymonialnym. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 6003g.

Panna lat 25, posiadająca 
gospodarstwo, z braku 
znajomości pragnie zapo­
znać kawalera, zamiłowa­
nego rolnika do lat 35 Po 
ważne oferty należv kie­
rować do Biura Ogłoszeń, 
Swierczeyzskiego 3 dla 
R642g ,

Kawaler lat 40, przystoj­
ny średniego wzrostu, po­
siadający własne przedsię 
biorstwo handlowe do­
brze prosperujące, nożna 
panią przystojna eleganc­
ką z wykształceniem co 
najmniej średnim w celu 
matrymonialnym. Szcze­

gółowe oferty ' do Biura 
Ogłoszeń, Poznań, / ler- 
czewekiego 3 dla 688®-.

Orek: Zakłady Graficzne 
w Poznaniu.

M
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Na przełomie dwóch sezonów W kinarh poznańskichAktualne zagadnienia gospodarcze 
na 1958 r.

(Dokończenie ze str. 4)
czas postawy i innej pracy ze 
strony administracji gospodar 
czej, ze strony organizacji par 
tyjnych i związków zawodo­
wych.

Obowiązkiem i zadaniem 
organizacji partyjnych, rad ro 
botniczych i rad zakładowych 
jest umacnianie autorytetu dy 
rekcji przedsiębiorstw, a nie 
podważanie go, pomaganie 
im w realizacji trudniej­
szych i bardziej skompli­
kowanych spraw, wynika­
jących z zadań, ustalonych 
przez władze centralne lub z 
potrzeb racjonalnej gospodarki 
przedsiębiorstwa. Wszelkie pró 
by warcholstwa, podważania 
autorytetu dyrekcji, niesubor­
dynacji, próby sprowadzenia 
roli dyrektora przedsiębior­
stwa do roli bezwolnego ma­
nekina czy figuranta powinny 
być potępione i zwalczane.

Program działania przedsta­
wiony na dzisiejszym plenum 
KC nakłada na organizacje i 
instancje partyjne konkretne i 
odpowiedzialne zadania. Uwa­
żamy, że te właśnie zadania w 
dziedzinie podnoszenia naszej 
gospodarki na wyższy poziom, 
porządkowania naszej gospo­
darki, konkretnego rozwiązy­
wania, stosowanie do miejsco­
wych warunków problemów 
postawionych na dzisiejszym 
plenum Komitetu Centralnego, 
winny stanowić zasadniczą 
treść pracy naszych organiza­
cji podstawowych w dziedzi­
nie gof pod ar czej w ciągu sze­
regu najbliższych miesięcy.

Plan działania w każdym za­
kładzie pracy powinien cbej-

Informujemy
Stowarzyszenie Naukowo-Tech­

niczne Inżynierów I Techników 
Mechaników Polskich — SIMP Od­
dział Woj. w Poznaniu, organizu­
je kursy przygotowawcze do Stu­
dium Wieczorowego i Zaocznego 
Politechniki Poznańskiej na Wy­
działy: Budowy Maszyn, Elektrycz 
ny i Budownictwa Lądowego. Kur 
sy przygotowawcze rozpoczną się 
w II dekadzie marca br.

Zapisy przyjmuje Sekretariat 
SIMP w Poznaniu, ul. A. Lampe­
go nr 21, tel. 31-77 w godz. od 
1—15.

Przygotowania już trwajg...
Już dziś wydział Oświaty 

Prezydium RN. m. Poznania 
zajął się intensywnie przygo­
towaniami kolonii letnich dla 
poznańsikiej młodzieży.

W sprawach organizacyj­
nych nastąpią dwie zasadni­
cze zmiany. Są sygnały z Mi­
nisterstwa Oświaty, że w ; 
tym roku stawka odpłatności I 
za pobyt dzieci na koloniach 1 
radykalnie się zmieni. Do­
tychczas rodzice o wysokim 
uposażeniu płacili niewiele 
więcej, niż rodzice mało za­
rabiający. Od tego roku od­
płatność uzależniona będzie 
od wysokości zarobków. Dla 
rodzin wielodzietnych, lub o 
niskim wynagrodzeniu mie­
sięcznym stawka prawdopo­
dobnie pozostanie w dotych­
czasowych granicach.

Po raz pierwszy zakłady pracy 
organizujące punkty kolonijne dla 
dzieci swych pracowników stara­
ją się we własnym zakresie o 
siły nauczycielskie i wychowaw­
cze. Do zadań Wydziału Oświaty 
należ.y zatwierdzenie proponowa­
nych opiekunów 1 ich przeszkole­
nie. W Mielnie koło Gniezna od­
będzie się 4-dniowe zamknięte 
szkolenie dla wychowawców. Kil­
kuletnia praktyka wykazała, że 
szkolenia w Poznaniu nie zdały 
egzaminu. Wychowawcy nie 
zawsze przychodzili na zajęcia, 
traktując szkolenie jako zlo ko­
nieczne.

Również nowością będzie 
zorganizowana przez Wydział 
Oświaty kolonia dla 100 dzie­
ci — sierot. Zakłady pracy 
oprócz punktów kolonijnych 
urządzą 14-dniowe obozy wę­
drowne dla młodzieży w wie­
ku od 12 /i o 18 lat. Dobrze 
się stało, że pomyślano o obo­
zach właśnie dla młodzieży w 
tym wieku. Jak dotąd te ro­
czniki najrzadziej wyjeżdżały 
na wakacje. WZSP np. zor­
ganizuje trzy takie obozy. 
Zwiększy się też ilość 7-d.nio- 
wych obozów wędrownych dla 
dzieci klas 6 i 7 szkół pod­
stawowych.

mować przesunięcia pracowni­
ków w związku ze zwalnia­
niem rencistów i emerytów, 
program likwidacji przerostów 
zatrudnienia, program walki z 
nadmierną absencją i ograni­
czania wydatków na zasiłki 
chorobowe, program uregulo­
wania spraw młodzieżowych, 
plan rozwoju zakładowego bu­
downictwa mieszkaniowego i 
produkcji materiałów budowla 
nych w oparciu o środki z fun 
duszu zakładowego, własny 
wkład budujących i dotacje 
państwowe.

Obowiązek opracowania ta­
kiego planu spoczywa oczywi­
ście na dyrekcji zakładu.

Duszą i inspiratorem poli­
tycznym całej akcji powinny 
być podstawowe organizacje 
naszej partii.

Zadań, które stawia partia 
nie sposób przeprowadzić w 
sposób administracyjny, wbrew 
postawie i rozumieniu więk­
szości robotników i pracowni­
ków umysłowych. Dla tych za­
dań trzeba zdobyć załogi, a te­
go można dokonać tylko przy 
wytężonej masowej pracy po­
litycznej, przy szerokiej akcji 
wyjaśniającej.

TOWARZYSZE!
Proponowane przez Biuro 

Polityczne ważne zamierzenia 
w dziedzinie naszej polityki 
gospodarczej mogą być na 
pierwszy rzut oka nie zawsze 
dla wszystkich zrozumiałe. 
Niektóre z nich mogą być nie­
popularne i spotkać się z pew­
nymi oporami. Niektóre ozna­
czają pewne obciążenia dla 
świata pracy.

Jednak w naszym najgłęb­
szym przekonaniu wszystkie 
one leżą w dobrze zrozumia­
nym. d'1’ go falowym interesie 
klasy robotniczej i wszystkich 
pracujących

Zadaniem naszym, nie tylko 
członków KC, ale całej partii, 
jest doprowadzenie tej praw­
dy do całej klasy robotniczej, 
do polskich mas pracujących, 
mobilizowanie do realizacji 
tej polityki rad robotniczych, 
związków zawodowych, rad 
narodowych i wszystkich ak­
tywnych sił w narodzie.

W więksżości tegoroczne ko­
lonie znajdować się będą w 
województwach: poznańskim, 
szczecińsikim i koszalińskim. 
Z koleni skorzysta około 24 
tysiące młodzieży. W porów-1 
naniu z rokiem ubiegłym jest 
to o 2 tysiące więcej. (an) 1

Marzec Imieniny:

Albina,

sobota
Antoniego

OPERA — godz. 19 „Opowieści 
Hoffmanna"; POLSKI — g. 15.30 
..Pan Jowialski" (przedst. zamku), 
g. 19 „Lekkomyślna siostra"; NO­
WY — g. 19 „OJ, mężczyźni, męż­
czyźni!"; OPERETKA POZNAŃ­
SKA — g. 19 „Hrabina Marica"; 
KOMEDIA MUZYCZNA — g 20 
„Panna Nitouche"; SATYRY — 
g. 20 „Piękna Helena"; MARCI­
NEK — g. 16.30 „Pastorałka";

Kina
APOLLO — g. 8.30. 11. 13.30, 16, 

18.30 i 21 „Bosonoga Contessa" (a- 
merykański, 18 1.); BAŁTYK — g. 
16—20 „08'15 —; Kapitulacja" (NRE. 
18 1.): RIALTO — g. 10—20 „Nie­
znośna dziewczyna" (franc., 16 
1.): WARTA — g. 10 i 11 „W mo­
skiewskim ZOO", g. 12—20 „Pry­
watne życie Henryka VIII" fang., 
18 1.); MUZA — g 10—20 „Deszczo 
Y’y lipiec" (polski. 16 I.): CZTER­
NASTKA — g. 14—20 „Proszę, o- 
strzej" (czeski, 7 1.): WOJSKOWE 
— g. 17 1 19.30 „Eroica" (polski, 18 
1.); TARGOWE — g. 17 „08/15 — 
Front (NRF. 18 1.), g. 20 „Koncert 
filmowo - rozrywkowy"; MINIA­
TURKA — g 14 i 15 (baiki), g. 16 
—20 „Panna de Scudery" (NRD, 
16 lat); GWIAZDA — godz. IG—20 
„Szajka z Lawendowego Wzgórza" 
(ang., 12 1.); PANCERNIAK — g. 
17.30 i 20 „Dziecko potrzebuje mi­
łości" (NRF, 18 1.); DOM KULTU­
RY MO — g. 15 i 17 „Edward 1 Ka 
rolina" (franc.. 16 1.); OSIEDLE — 
g 16—20 „Piękności nocy" (franp 
18 lat); HUTNIK — godz. 17 ’ ' 
„Czterdziesty pierw*-”" '
16 1.); PIAST — g 17 • ”
dziwy koniec wielkiej woj ” "

Od złazu turystycznego 
do wczasów wędrownych

PTTK to duża rodzina tu- I I U\ rystyczna, licząca po­
nad 140 tys. członków, a je­
dnocześnie właściciel ponad 
220 obiektów turystycznych i 
sprzętu wartości ponad dwa 
min- zł. Warto obecnie — na 
przełomie dwóch sezonów i 
z okazji dzisiejszego IV wal­
nego zjazdu poznańskiego od­
działu PTTK — zapoznać się 
z ubiegłorocznymi osiągnięcia 
mi tej organizacji oraz plana­
mi na bieżący rok.

Ubiegły rok zaznaczył się 
pokaźną ilością (na ogół do­
brze zorganizowanych) im­
prez turystycznych. W okręgu 
poznańskim, PTTK liczyło 31 
grudnia 1957 r. prawie 15 tys. 
członków', zrzeszonych w 249 
kołach zakładowych, tereno­
wych i wiejskich. Czynnych 
jest 69 komisji turystyki kwa-

Ciekawy przyrząd 
poznańskiego naukowca

(RADIO).
Sonometr — taką nazwę nosi 

ciekawy przyrząd do mierze­
nia siły dźwięku. Został on skon­
struowany przez prof. U AM — dr. 
Marka Kwieka i jego współpra­
cowników. Przyrząd ten, który 
spełnia dużą rolę w badaniach 
nad zwalczaniem hałasów komuni 
kacyjnych, fabrycznych itp„spro­
wadzany był dotychczas z zagra­
nicy. Wynalazkiem poznańskiego 
naukowca zaintereso.wały się o- 
statnio Zakłady Cegielskiego, któ­
re zamierzają zainstalować sono­
metr w swoich pomieszczeniach 
fabrycznych.

Prof. Kwiek został ostatnio za­
proszony przez naukowców fran­
cuskich do wygłoszenia w połowie 
marca br. w Wyższej Szkole Te­
lekomunikacyjnej w Paryżu wy­
kładu na temat akustyki wnętrz.

(U

Nowe kino 
na bródce

W najbliższą niedzielę 2 bm. 
uruchomione zostanie w sali 
Komitetu Dzielnicowego PZPR 
przy ul. Filipińskiej 5 na 
Śródce nowe kino „Malta’1 o 
200 miejscach. Jak nas poin­
formowano w Okręgowym Za­
rządzie Kin, w czasie pierw­
szych seansów w niedzielę o 
godz. 16, 18 i 20 wyświetlony 
będzie film pt. „Salto mor- 
tale” prod NRD. Uruchomie­
nie nowego kina powitają za­
pewne z zadowoleniem miesz­
kańcy tej dzielnicy, którzy 
dotychczas korzystali z sean­
sów albo w Antoninku, albo 
w śródmieściu. (L)

ski, 18 1.): ZNICZ — g. 19 „Alek­
sander Newski" (radź., 12 1.); FO- 
TOPLASTIKON — godz. 9—21 
„Rzym"; CYRK SZWEDZKI — g. 
19 (Hala nr 14 MTP).

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m
15.30 — Aud. dla dzieci; 16.05 — 

Koncert orkiestry rozgł. śląskiej 
PR; 16.45 — Reportaż; 17 — Spra­
wozdania z Hokejowych Mi­
strzostw Świata w Oslo; 17.10 — 
Radioexpress tygodnia; 17.30 — 
Muzyka w sobotnie popołudnie: 
18.20 — Felieton aktualny J. Grzę- 
dzielewskiego; 18.35 — Muzyka i 
aktualności; 19 — „Nowości muzy­
ki rozrywkowej"; 19.30 — Co no­
wego za granicą: 19.45 — Utwory 
Rossini'ego; 20.25 — Kronika spor­
towa: 20.45 — Audycja estradowa: 
21.45 — Muzyka taneczna; 22.25 — 
Koncert wieczorny: 23.15 — Muzy­
ka taneczna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30, 12.04, 
16. 18.30, 20 i 23.50.

Wvs<awv
CBWA — gmach „Odwachu" — 

Stary Rynek nr 3 — „Wystawa 50 
lat malarstwa weneckiego" — g. 
10—18.

Te'ewirn
19 — „Pół godzinki z nami"; 

19.45 — Polska Kronika Filmowa; 
19.55 — „Poznajmy ich bliżej"; 
20.10 — Program filmowy; 20.50 — 
,.Złodzieje i policjanci" — włoski 
film, od lat 18.

Dyżury oełnia?
PAŃSTWOWY SZPITAL KLIN 

TM. PAWŁOWA (chir., interna — 
ul. Długa 1/2, tel. 40-04); APTEKI: 
Dzierżyńskiego 144, Głogowska 72, 
Dstroroga 6, Dąbrowskiego 76, Ry-

'k Sródecki 1, 23 Lutego 18, Głów 
>a 53. 

lifikowanej: pieszej, narciar­
skiej, kolarskiej, motorowej, 
kajakowej i żeglarskiej; w 762 
imprezach wzięło udział pra­
wie 7 tys. uczestników, nie 
licząc wycieczek turystycź- 
nych (najniższych i .stopnia 
średniego).

Tegoroczny sezon przysporzy 
turystom kłopotów. W naszym 
okręgu odbędzie się wiele imprez. 
A więc: 3 okręgowe spływy ka­
jakowe (Nowa Brda — Bydgoszcz, 
Bydgoszcz—Konin, Konin—Krusz­
wica — Konin — Poznań), 1 obóz 
żeglarski w Kiekrzu i 1 spływ z 
Kruszwicy do Konina, 4 raidy pie­
sze, kolarskie i motorowe (Siera­
ków, Ziemia Ostrzeszowska, Wą­
growiec i Dolsk), 6 raidów pie­
szych i kolarskich (Gniezno, Wol­
sztyn, Puszcza Kazimierska, Ko­
strzyn Wlkp., Pobiedziska), Stu­
dencki Złaz Turystyczny do Cho­
dzieży oraz 2 raidy kolarskie (Słup 
ca — Koło — Sieradz — Kalisz, 
Chodzież — Trzcianka — Piła). W 
sumie będzie to 21 atrakcyjnych 
Imprez. A do tego dochodzi masa 
imprez turystycznych, organizowa­
nych przez inne okręgi.

Odrębna „dziedzina pracy” 
PTTK, to akcja wczasowa, 
zyskująca coraz większą po­
pularność. W ub. reku naj­
większą frekwencją cieszyły 
się szkółki kajakowe, wcza­
sy kombinowane nadmorskie, 
sulak woliński, kopernikow­
ski i warmińsko-pomorski. Z 
wczasów letnich PTTK sko­
rzystało prawie 1.400 ucze­
stników oraz 500 z „wakacji 
sycylijskich” w Stegnie. Po­
nadto 450 skierowań wydano 
na narciarskie obozy zimowe.

W bieżącym roku limit skiero­
wań na wczasy PTT-K zwiększony 
został o 500. Obejmą one mniej 
więcej te same rodzaje i szlaki. 
Nowością są wydawane po raz 
pierwszy skierowania na bezpłatne 
wczasu narciarskie indywidualne 
w Beskidy, Sudety i Tatry. Uczest 
nicy ich po ukończeniu turnusu 
otrzymują jako ekwiwalent 355 zł. 
Obecnie Zarząd Okręgu w Pozna­
niu dysponuje ponadto skierowa­
niami na obozy narciarskie (płat­
ne) w marcu.

Zrozumiałe jest zaintereso­
wanie społeczeństwa impre­
zami PTTK. Kto poznał urok 
turystycznej włóczęgi po naj­
piękniejszych okolicach kraju, 
tajemnicze piękno rozpalo­
nych wieczorami ognisk i śpię 
wanych przy nich piosenek, 
wartości krajoznawcze wcza­

SPORT Polska zremisowała 
na mistrzostwach świata z Finlaniiią

Porażka Polaków 
w Oslo

W Berlinie, Erfurcie. Mag­
deburgu i Rostocku (NRD) roz 
poczęły się grupowe spotkania 
eliminacyjne III mistrzostw 
świata w piłce ręcznej męż­
czyzn. W mistrzostwach biorą 
udział 7-osobowe reprezenta­
cje 16 krajów, z obrońcą ty­
tułu Szwecją, z którą w jed­
nej grupie znalazła się druży­
na Polska, biorąca po raz 
pierwszy udział w zawodach.

Pierwsze spotkania zakoń­
czyły się zwycięstwami fawo­
rytów. W Erfurcie (grupa A) 
Szwecja rozgromiła Hiszpanię 
31:11 (13:5), w Berlinie (gr. B) 
reprezentacja ogólnoniemiecka 
odniosła rekordowe źwycię- 
stwo 46:4 (23:1) nad Tluxem- 
burgiem, w Magdeburgu (gr. 
C) Czechosłowacja pokonała 
27:17 (15:9) Islandię oraz w 
Rostocku (gr. D) Dania wy­
soko wygrała z Brazvlią 32:12 
U4-6).

W drugiej turze spotkań, 
wystawiła reprezentacja Pol-

W piątek na sztucznym lodowi­
sku w Oslo nastąpiło otwarcie 24 
mistrzostw świata w hokeju na lo 
dzie. Po odegraniu hejnału mi­
strzostw na lodowisko wjechały 3 
osobowe delegacje ośmiu państw 
biorących udział w mistrzostwach. 
Pierwsi zjawili się hokeiści aktu­
alnego mistrza świata — Szwecji,- 
a za nimi w kolejności zawodnicy 
Kanady, Polski, ZSRR, CSR, Nor­
wegii i Finlandii.

Oficjalnego otwarcia mistrzostw 
dokonał król Norwegii Olaf V.

Turniej zainaugurowało spotka­
nie mistrza świata Szwecji z Nor­
wegią. Zwyciężyli pewnie Szwe­
dzi 9:0. W drugim meczu CSR zwy 
ciężyła Finów 5:1

Polska pierwsze swe spotkanie z 
USA przegrała 4:12. Najsłabszym 

|| zawodnikiem naszego zespołu był 
bramkarz Kocząb. który ma soory 
„udział” w wysokiej porażce. Ogól 
nie nasz zespól wypad! jednak za 
dowalajaco. Dziś Polska gra z Ka 
nadą. (o)

Ociemniały bokser
Murzyn Noliet—oskarża f

W sądzie paryskim odbędzie się 
w przyszłym miesiącu dal- 

' szy ciąg procesu, w którym ociem 
miały bokser zawodowy, 28-łetni 
Teodor Jan Noliet, domaga się od 
Francuskiego Związku Bokserskie 
[go, lekarzy:, dr. Favory‘ego i dr. 
Brandona oraz menażera Troxcla 
odszkodowania w wysokości pól 
miliona marek niemieckich (za- 

jchodnich), za utracony wzrok.
Na pierwszej rozprawie, która 

została przerwana, Jeden z adwo- 
katów w następujących słowach 
wyraził się o boksie: „Jest to nie­
moralne widowisko, zagrażajace 
życiu walczących i niezdrowe dla 
Iwidzów". Adwokat powiedział da- 
|lej, że od 1946 r„ w wyniku spot- 
[kań pięściarskich na ringu, ponio 
sło śmierć 120 osób.

i Noliet przybył do Francji w 
1950 r. z Martyniki. W roku 1951 

sów wędrownych, tego nie po­
trzeba już zachęcać do bra­
nia w nich udziału. A kto 
jeszcze nie był, niechaj spró­
buje choćby jeden raz. Na 
pewno stanie się ich gorącym 
zwolennikiem. M. VÓGEL

Słód ta wystawa
Dzisiaj o godz. 13 zostanie o- 

twarta w Zakładzie Doskonalenia 
Rzemiosła przy ul. Kościuszki 57 
wystawa wyrobów cukierniczych. 
Eksponaty wystawione na niej wy 
konane zostały ped kierunkiem 
poznańskich mistrzów cukierni­
czych uczestniczących na wysta­
wach we Wiedniu i Dusseldorfie — 
nagrodzonych tam złotymi meda­
lami. Wystawa przygotowana zo­
stała z okazji zakończenia kursu 
dla młodszych fachowców. Można 
ją zwiedzać również w niedzielę 
od godz. 9—19. (Of.)

RoztargnionyO t/
To się nazywa roztargnienie! 

Ob. Jan Korczyk przyniósł nam 
wczoraj znaleziony koło Dworca 
Autobusowego pęk kluczy, ważą­
cy około... ćwierć kilo.

Nieczuły na taką utratę wagi 
właściciel kluczy może odebrać je 
w redakcji „Głosu" pok. 62 w 
godz.. 8—16. (Of.)

Jadąca w czwartek po południu przez Most Dworcowy 
„14” wypadła nagłe z szyn i wszystko wskazywało, że 
nastąpi dłuższa przerwa w komunikacji. Personel i spie­
szący się pasażerowie nie czekali jednak na przybycie 
specjalnego wozu technicznego z dźwigiem. Wspólnie 
wepchnęli tramwaj na szyny, który po chwili ruszył w 

dalszą drogę. Brawo inicjatywa.
Fot. K. Przychodzki

został zwolniony ze służby wojsko 
wej. Już wówczas okuliści stwier­
dzili, że szczególnie lewe oko jest 
h. osłabione. W 1954 r. siła wzro­
ku znacznie zmalała, lecz w o- 
czach związku i menażera. Mu­
rzyn uchodził' za „zdrowego", w 
1956 r. Noliet poddał się operacji 
oczu. W ubiegłym roku Noliet za­
niewidział. Od tego czasu popadl 
w nędzę i mocno się zestarzał.

Ponieważ w drodze polubownej 
nie otrzymał odszkodowania, od­
dał sprawę do sądu. Nie jest to 
zresztą Jedyna tego rodzaju roz­
prawa. Akty oskarżenia o odszko­
dowanie za utratę zdrowia wnie­
śli również zawodowi bokserzy: — 
30-letni Wioch — Tino Cardinal i 
Murzyn — Gabriel Assaga.

Wszystkie te rozprawy budzą 
zrozumiałe zainteresowanie w sze­
rokich kołach sportowych. (p) 1

7 premier!
W pięciu kinach poznańskich 

zobaczymy w bieżącym miesiącu 
7 premier filmowych. Kino „Apol 
Io“ wyświetlać będzie dwa nowe 
filmy: „EWA CHCE SPAĆ" — to 
tytuł nowego polskiego filmu, pro 
ciukcjj. ZAF Syrena. Historię słyn­
nego malarza-kaleki — hrabiego 
Toulouse de Lautrec, przedstawi 
nam barwny film prod. angiel­
skiej pt.: „MOULIN ROUGE".

Dramat z życia gangsterów 1 
przedstawicieli półświata obrazu­
je francuski film pt.: „ZLOTY 
KASK". W głównej roli tego fil­
mu, który wyświetlać będzie kino 
„Bałtyk", wystąpi Simone Signo- 
ret. Dwie premiery wejdą rów­
nież na ekran kina „Targowego". 
Będą to: „ŚMIECH ZABRONIO­
NY", prod. NRF — montaż sze­
ściu niemych komedii z Charlie 
Chaplinem w roli głównej oraz 
węgierski film: „KSIĘŻNA GE- 
BOLSTEIN" — komedia muzycz­
na, oparta na operetce Offenba­
cha pt. „Wielka księżna Gerol- 
stein".

Dalsze dwie premiery zobaczy­
my: w kinie „Muza" — włoski 
dramat miłosny „na wesoło" pt.: 
„LEKKODUCH" i w kinie „Czter­
nastka* — komedię młodzieżową 
pt.: „DZIEWCZĘTA Z IMMENHO 
FU" (NRF).

Z repertuaru lutowego wyświet 
lane będą nadal: „BOSONOGA 
CONTESSA", „08/15 — FRONT i 
KAPITULACJA"; „DESZCZOWY 
LIPIEC"; „NIEZNOŚNA DZIEW­
CZYNA" i „PROSZĘ, OSTRZEJ!".

W zależności od frekwencji na 
filmach zobaczymy może w mar­
cu jeszcze jedną premierę: „AK­
CJA PROF. HANNIBALA" — wę­
gierski dramat. (V)

ski. W pierwszym swym me­
czu na mistrzostwach świata 
Polacy zremisowali w Erfurcie 
(grupa A) z Finlandią 14:14. 
Do przerwy prowadziła Fin­
landia 8:6.

Wyniki pozostałych spotkań 
były następujące: Berlin (gru­
pa B) — Francja — Norwegia 
13:17 (7:8), Magdeburg (C) — 
Węgry — Rumunia 16:16 (8:8), 
Rostock (D) — Jugosławia — 
Austria 35-8 (16:2).

Jeszcze tylko mała formal­
ność — pozowanie do „doku­
mentalnego” zdjęcia na dwor­
cu poznańskim po powrocie z 
podboju Ameryki, potem Zby­
szek Grywał — mistrz USA — 
będzie osoba prywatną. Resztę 
wieczoru trzeba będzie poświę 
cić rodzinie. (Of)

Fot. K. Przychodzkl


